
Nr 40 NALEŻYTO ŚĆ POCZTOWA  
OPŁACONA RYCZAŁT Kraków, Sobota 20 Lutego 1926. Kok XLY.
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P r e n u m a t i l a  m i s a i ę o i n a :  
Bei odnoszonia . • . . 4.— z*
Z o d n o s z e n i e m ...............
Z pris iy tką pocttow?
Za (jranioą . . .

Cena 
numer

Adu.. Hedakt
uŁ J a g i e l l o ń s k a
Telefon 41. Międ».ymius.

Adres Administracja
u l.  J a g i e ł ł o a s k a  L

leieton 241,
Nr c i e k u  P . K. O. 400.4C

f'e-nv n-TS^szea 
za 1 K iecaz ,,! 'T)e Ta*vy:
Z w y k ie ......................... 15 g r,
Naiiesiane . . . .  35 „
Po kronice , . . 45 „
Na !-szej stronie, . 512 „
Drobne od słowa. , 7 ,,
Układ tafcelarycrny óC% droiej. 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Zalroniki wodie umowy.
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: 83. D ukes 
N astępcy  — W i e d e ń  1., 

W oltze ile  16,

(Telegram  iskrowy „Nowej Reformy")*

Jork , 18 lutego. A rcyb iskup Ks. C iep lak , przebyw ający  
o d  pew nego czasu  w  A m eryce, u m arł sk u tk iem  za p a len ia  p łu c .

-o -

■i | _ _
w iono  i w cale  pow ażn ie  oslabno  s k u tk i  n ie- pa tac L ig i N arodów  nad  b łę k itn y m  T om anem ? 
m ieek iej in try g i. N ie s te ty  w szystk iego  nie m o - | A s te ra z  fa k t d ru g i. W ład ze  p o lsk ie  w ykry- 
żn a  b y ło  o d ro b i'e.

K raków, 18 lu tego.
Je sz c z e  nio um ilk ł ża ło b n y  g ło s  dzw onów  

n ad  tru m n ą pry  maso. P o lsk i, a  o to  w  h ie ra rch ii 
d u ch o w ień stw a po lsk iego  p o w sta je  now a, b o ­
lesna lu k a . N a obczyźn ie , z d a ła  od  ziem i o j­
cz y s te j, do  k tó re j pow rócił ja k b y  cudem  w y ­
d a r ty  śm ierci, zm arł ks. a rc y b isk u p  C iep lak .

N azw isko  to  łączy  s ię  ściśle a  ta k  ch lubnie 
zarów no  z dziejam i k o śc io ła  k a to lic k ieg o  w  
ciężkich  jeg o  chw ilach , w  o k resie  >tępicnia jego  
k ap łan ó w  przez w o ju ją cy  bolszew izm , ja k  i z 
dziejam i o d ra d z a ją c e j się P o lsk i, z  m a rty ro lo ­
g ią P o laków , p o zo s ta jący c h  pod  ja rzm em  so­
w ietów .

Nie p o trzeb a  tu  szerzej p rzypom inać , k im  b y ł 
zm arły  a rc y b isk u p  i ja k ą  o d eg ra ł ro lę  w  prze­
łom ow ej chw ili śc ie ran ia  się dw óch  now o 
k sz ta łtu ją c y c h  się św ia tów . Z b y t żyw o tk w i 
jeszcze w pam ięci ów  h an ieb n y  p ro ces m oskiew  
ski, w  k tó ry m  d n ia  20 m a rc a  1923 r. ks. a rc y ­
biskup C iep lak  i jego  w ie rn y  w sp ó łto w arzy sz  
Die<i0li, k s. p r a ła t  B udkiew icz, sk azan i zostali 
n a  śm ierć, ów  proces, k tó ry  w y w o ła ł ta k  silny  
pddźw ięk w  ca ły m  św iecie , p o ru szy ł W a ty k a n  
1 spnwodowmł g w a łto w n ą  in te rw e n c ję  Arbgłji 
u sow ie tów  w  obron ie sk azan eg o . Z b y t dobrze 
P am iętam y, w  ja k  p o tężn y ch  k o n tu ra c h  n a  tle  
°W ego p ro cesu  w y s tą p ił w ów czas k s . a rc y b i­
skup  i ja k o  k ap tan  i ja k o  P o lak , n ie u g ię ty  —  
mimo o g ro m n y ch  p rześlad o w ań  i cierp ień , mi­
m o w idm a g ro żące j śm ierci.

I  dobrze  jeszcze p am ię tam y , jak ie  se rd eczn e  
łzy  rad o śc i sp ły n ę ły  z ty s ięc y  ócz po lsk ich , 
g ily  k s . a rc y b isk u p  C iep lak , u ra to w a n y  od  
śm ierci pow róc ił do P o lsk i, w ita n y  przez n aró d  
P o lsk i n ie  ty lk o  ja k o  m ęczenn ik , n ie  ty lk o  jako  
b o h a te r  n a ro d u  i w ia ry , a le  ja k o  p ro m ien n y  

- e w b o l  aw y c ięsk ie j m yśli d u c h a  Z achodu  nad
v n ° ? ł" ’ ■ ro zk lad'owym  n u rte m  w schodnim .
\Y dzień ow ego  p o w ro tu  p rze jdz ie  n a  zaw sze 

ten  w y ją tk o w y  p a m ię tn y  szczegó ł, ja k  p rzy ­
b y w ająceg o  do R zym u  ks. C iep lak a  papież u- 
ją ł w  ram iona  i z łkan iem  p rzy c isn ą ł do sw ej 
Piersi.

Ś w ie tlan a  p o sta ć  ks. C iep lak a  p rzechodzi dziś 
do  lń sto rji P o lsk i i do  h is to rji kościo ła . Hist.o-

:aj i p rzy sz łe  m u n o g rafje  u w y d a tn ią  te g o  w ie l­
k iego  p a tr jo tę -k a p ła n a , w pełn i zasłużonych  
b lasków  ch w a ły . Dziś, wobetc J e g o  zgonu  ch y ­
lą  się  ko rn ie  czo ła  n a ro d u  po lsk iego  z b o lesn ą  
m yślą , s k ła d a ją c  ho łd  czci tem u  w ielk iem u 
po lsk iem u m ęczennikow i.

A rc y b isk u p  w ileńsk i, k s . .Tan C iep lak  u ro ­
dził się 17 s ie rp n ia  1857 r. w D ąbrow ie G órni­
czej. Św ięcenia k ap łań sk ie  o trzy m a ł w roku  
187S. N astęp n ie  w  ro k u  1882 m ianow any  zo­
s ta ł p ro feso rem  ak a d em ji k a to lick ie j w  P e te rs ­
bu rgu . W  ro k u  1899 d esy g n o w a n y  kanonik iem  
k a p itu ły  k ie leck ie j, w ro k u  zaś 1908 m ianow a­
n y  zo s ta ł b iskupem  ty tu la rn y m  i su frag an em  
m ohylew skim . W  tym  sam ym  ro k u  o trzym ał 
ty tu la rn ą  godność  a rc y b isk u p a  m ehy low sk iego  
z siedzibą w  P e te rsb u rg u .

Od ro k u  1919 ad m in is tro w ał arch id iecez ją  
m oh y lo w sk ą  aż  do chwili a re sz to w a n ia  go p rzez  
w ładze sow ieckie . S k aza n y  przez try b u n a ł czer­
w ony  w M oskwio n a  śm ierć, u zy sk a ł jednak  
w olność w 1923 r. P o  k ró tk im  pobycie w  P olsce 
w y jech a ł do R zym u . Z końcem  roku  1925, w 
zn an ej bulli p ap iesk ie j, zaczy n a jące j się od 
słów : »Y ictum  P o łon inę U nitas*  m ianow any  zo­
s ta ł arcy b isk u p em  i m e tro p o litą  w ileńskim .

Przez sz e reg  o s ta tn ic h  m iesięcy  ks. a rc y b i­
sk u p  C ieplak  baw ił w  S tan a ch  Z jednoczonych  
A m eryk i P ó łn o cn e j, dokąrl w y jech ał, celem  za­
poznan ia  się z po trzebam i duchow nem i naszych  
rodaków  za  oceanem . Ks. a rc y b isk u p  w ita n y  
b y l n a  ziem i am ery k ań sk ie j p rzez k o lo n je  p o l­
sk ie  z n iesłychanym  entuzjazm em . P o lsk a  p ra ­
sa a m e ry k a ń sk a  p o św ięca ła  opisow i u ro czy ­
s tości, zw iązanych  z p rzy jm ow aniem  czci go 
dnego  a re y p a s te rz a . ca le  stro n n ice . M iędzy iu-
nem i. jak  ju ż  donosiliśm y, ks. a rc y b isk u p  C iep­
lak  o trz y m a ł od Polonji a m e ry k a ń sk ie j lto.1 - 
mość honorow ego k ap e lan a  po lsk ie j Unji w A- 
meryiee.

C iężka choroba zapalen ia  p łuc w  czasach  o- 
s ta (n ich  p rzec ię ła  n a  obczyźnie pasm o d n i ży 
citi uk o ch an eg o  p rzez  c a łą  P o lskę a ro y p a s te -  
rza.

1'wają n a  G órnym  Ś ląsku  n iesły ch an ie  m is te rn ą  
* * i s ieć  szp iegow ską . W innym i zb ro d n i o k a z u je

W  chwili 
L ig i stioi 
f a k ty  tak
ty c h , k tó rz y  jeszcze  s łu ch ać  chcą i u d e rz y ć  wńnnym i o k a z u ją  się p a rlam en ta rzy śc i niem iee- 
ty c h , k tó rz y  jeszcze p a trz e ć  p o trafią . " |c y  w  P o lsce : poseł i senato r. S k an d a l pum nej-

O to  N iem cy  w a lc zą c  przeciw  p rzy zn an itt sk ie j m ia ry , 
nam  s ta łe g o  m ie jsca  w  R adzie L igi, p od ję li j W  chw ili, gdy  z ło czy ń cy  p rzy c h w y tan i zo- 
próbę sz a n ta ż u . G łoszą, żc*w  razie g d y b y  P o l- ’ s ta li  za  ręk ę , re sz ta  spo łeczeństw a n iem ieckie- 
see  m ie jsce  ta k ie  p rzy zn an o , oni w L idze N a- go  n a  G órnym  Ś ląsku  nie czuje się  n aw e t zaże- 
rodów  nie p o zo s tan ą  a n i przez dzień. Z apo- n o w an a . C hce k rzyk iem  stłum ić don iosłość  od ­
w iedź ta  wysizta w praw dzie  nie ze s tro n y  ofi- k ry ć . D ochodzi do tego, że n a  te re n ie  p a ń s tw a  
cu d n e j, a le  >w k ażd y m  raz ie  ze s tro n y  b ard zo  P o lsk iego  rozrzucane  zo s ta ją  p ro k lam ac je  ta -  
w p lyw ow ych  czy n n ik ó w  berlińsk ich . ’ j jem n iczy ch  »Beseitigungkom m ando«, _ g ro żące

R zecz n ie s ły c h an a ! N iem cy  nie w eszli jesz- k rw a w y m  te ro rem  i zapow iadające  b lisk i p rze­
czą fo rm aln ie  do Lig-i N arodów , a  już g ro ż ą  w rót po lityczny . P ierw iastk o w e ś ledztw o  już 
secesją . W  im ię czego? W  imię sw ej s ta re j  u s ta liło , że  p ien iądze n a  ten  cel sz ły  z B erlina  
za sad y  o n a ro d a ch  uprzyw ile jow anych  i n a r o b i  że ta m  tk w i sieć o rg an iz ac y jn a  : »kom endy  
dach  d ru g ie j k la sy . P ru sk i »R errenvo lk«  n ie m a  morderców-*, p rzy g o to w u jące j zaw ik lan ia  m ię- 
zroz.uinienia d la  ide i L ig i, po legające j n a  w spó ł- d zynarodow e, now e p rzew ro ty , now e w ojny , 
p ra c y  rów n o u p raw n io n y ch  narodów . O m a n d a t!  P y ta m y  w ięc po raz w tó ry : K to  je s t ogm -

w alczy  ze s ta - 
okazu jo  na iw n ą 

h a k a ty s ty c z n y c h  u 
is tw o  od  w ew n ątrz  

g rożącem i zam acham i, m iejsce w R a d z ie 'L ig i  1 zew n ąlrz?
trac i d la  N iem ców  w alo r. ' I A fe ra  ś lą sk a  ,p rzy  ak o m p an jam en c ie  k tó re j

P y tam y  te ra z : K to je s t  ogniskiem  niepokoju? N iem cy zgłosili sw ój ak c es  do  L igi N arodów , 
K to  grozi zb u tzen iem  now ego ładu  E u ro p y ?  w inna  być pow nżnem  ostrzeżen iem  d la  Z ad io -  
K to  nie rozum ie te j w ie lk ie j ideelog ji, 1 k tó re j i d ” - Je ż e li ten  Z achód  chce w ogó le  s łu c h ać  o- 
dążeniem : pokój m iędzy  ludam i, a  sy m b o lem !strzeżeń ...

Mislsce 0 Rudzie noSeży si? Polsce m mocy traKtntn
ErsncusKo-poisKieso

(Telegram w łasny „Nowej Reformy").

< & $ u i s k ©  z a p a ł u ©  E u r o p y
Sil.

P a ry ż , 18 lu tego . P ó lu rzędow o podano  w czo 
rnj,, że P o lsk a , po w o łu jąc  się n a  t r a k t a t  fran -

_ w o ła ją  dzień w  d z ień  u rzędow e cz y n ­
niki i p rasow i a jen c i N iem iec —  nie m a i bvń
nio mioże bez zupełne j zm iany  ku rsu  wszysr- 
kich p ań stw  w obec R zeszy . U k aran y  n ap astn ik  

* p rzy b ra ł m inę p o k rzyw dzonego  b a ra n k a  i z a ­
czął w o łać  o... sp raw ied liw ość . W  im ię poko ju  
E uropy .

O bok te j ak c ji pozytyw nej p o d ję to  i p rzep ro ­
w adzano  z B erlina s ta le  a k c ję  d ru g ą , o c h a ­
ra k te rz e  negatyw nym . M am y n a  m yśli kam pa- 
n ję  oszczerczą przeciw  Polsce, w alc zą cą  cią- 
giem j k łam stw am i o polsk im  im perializm ie, mi 
h taryzm ie , o P o lsce  ja k o  ognisku zapaliłem  
E uropy .

MILAN B E G O W IĆ *)

KWARTET
Szkic do noweli. —  T*óm. z chorw ackiego.

I ra w ie  będzie d w a la ta  tem u, jak się. ich 
» a le  to w arzy stw o  złoży ło  i zao k rąg liło  

azdej śro d y  i so b o ty  zb ie ra ją  się reg u la rn ie  
m ożna rzec, że p rzez dziew ięć m iesięcy  na- 

Vet a n i razu  nie przerw tili ła ń cu c h a  tych  ze­
brań. Od p aźd z ie rn ik a  do k o ń ca  czerw ca . N a- 
it(;pnie przez lato się rozchodzą, z n iezm iennom  
Ja g n ie n ie m , a b y  n a s tę p n a  jesień  znow u ich 
g ro m a d z iła . Wyglądało to  ta k , ja k b y  stw a-

N - i f ™  ol)CCny . w s tą p ien ią  N iem iec do la g i
T>aTOuO\V i J>r7 V'/?T *1 Tt i o i i  . .
Radzio Ligi. '* ' ' ,n s(a lpS'0 m ie jsca w

R ów noleg le  z tem i su k cesam i nicm ieekm m i 
ro sły  tru d n o śc i d y p lo m a ty c zn e  P o lsk i I 
d a  o P o lsce  ja k o  ogn isku  zapalnem  E u ro n -  
p rzy c zy n iła  się  w aln ie do teg o , że w Loca.rńó 
nie udzielono  nam  ta k ie j g w aran c ji g ra n ic  jak  
F ra c ji; ta  sam a le g en d a  u tru d n ia  dziś u z y sk a ­
nie przez n a s  s ta łe g o  m ie jsca  w  R adzie Ligi 
N arodów . T rz e b a  zaś podkreślić , że p ó łto ra  
roku  k ie ro w an ia  po lsk ą  p o lity k ą  zag ran iczn ą  
p rzez p. A lek san d ra  S k rzy ń sk ieg o  rozw iato  już 
n ie jedno  uprzedzen ie , ja k ie  w zględem  n as  ży-

i N iem cy n ie  sp rzec iw ia ją  się w e jśc iu  K an a d y  
na s ta le  m iejsce w R adzie. D ziennik  do w iad u je  
się rów nież , że Japonja podobno ośw iad czyła  
się przeciw  przyjęciu do R ady innych człon ­
ków  poza N iem cam i.

Francja. oSnweła Niemcom prawu 
w ystępowania przeciw Polsce
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

P a ry ż , 18 lu tego . N iem iecki a m b a sa d o r  von  
Hfiosch in te rw en jo w al u B rian d a  w  sp raw ie  
stalyioh m iejsc w  R adzie  L igi.

R ząd  f ra n cu sk i nie m a za m ia ru  uza leżn iać  
p rzy zn an ia  N iem com  s ta łeg o  m ie jsca  w  R adzie  
L ig i od przyznania tak iego  sam ego m iejsca 
Polsce, jednakże Francja odm aw ia Niem com  

Londyn, 18 lu tego . „ T rib u n e "  donosi, że l prawa protestow ania przeciw przyznaniu stale- 
Briaml miał się  zgodzić na cofn ięcie żąd an ia . go m iejsca Polsce, ponieważ N iem cy nie nale* 
przyznania Polsce sta łego  m iejsca i na przesu- żą jeszcze do Ligi Narodów, 
n ięcie  te j k w estji do w rześn ia . —  P odobno!  o ---------

Mulda (Bojsłi francuskich @ Nadrenii 0 zamian 
za miejsce dla Poisbi 0 gadzie Liii narodóu

cttsko-po lsk i z lu teg o  1921 roku, żą d a  od Kran 
cji p o pń re ia  w  u zy sk a n iu  sta łego  m ie jsca  Pol­
ski w R adzie. T r a k ta t  ten  opiew a, że P olska  
i Francja idą ręka w rę k ę  v sprawach polityki 
zagranicznej, a konw encja dodatkow a przewi­
duje dla P o lsk i s ta łe  iniejsće w R adzfe, rów no­
cześn ie z u zy sk an iem  tak ieg o  m iajsca przez 
N iem cy.

„ In fo rm a f fo n "  p o tę p ia  d y p lo m a c ję  a n g ie ls k ą  
i o św iadcza, że należy  w ątp ić, czy A n g lja  zdo­
będzie się  na śm iałość w ystąpić przeciw soju­
szow i polsko-francuskiem u.

Dalsze ptsskskl z lonfiyaa
CTelegram w łasny „Nowej Reformy").

Konferencje (nnSnsatlora nletsicci:!; e 3 
z Brisndem

Paryż, 18 lu te g o  (PA T ). A m basado r n iem iec­
k i von  H oesck  zlożyi w izy tę  Briaauowi, 7. któ> 
ry m  om ów ił in te re sy  obu  p a ń s tw  i d ecy z ję  
p rz y s tą p ie n ia  N iem iec do  L igi N arodów . D ziś 
v o n  H oesch  o d jeżd ża  do  B erlin a  d la  odbycia  
k o n fe ren c ji i z cz ło n k am i rząd u .

Przestrogo włoska przed MierrcamJ
(Telegram  w łasny „Nowej Reformy").

Rzym , 18 lu te g o . M ów iąc o zachow an iu  się 
N iem iec obecn ie  p rze d  wmjściem do  L ig i »Gior- 
n a le  d 'I ta lia *  zazn acza , że n ależy przew idyw ać  
ostrą kam panję ze strony N iem iec i że już o- 
becnie N iem cy m ącą zw yczaje Ligi. Z chw ilą  
w e jśc ia  N iem iec, L ig a  s ta n ie  się  te re n em  w a lk  
i d la te g o  F ra n c ja  m usi zab ieg ać  o  w zm ocnien ie 
sw ego  w p ływ u , zaś W łochy m uszą się  w y strze ­
gać rkrytych  ataków  niem ieckich.

Pobożne życzenie podoła Niemcy 
za fakt

(Telegram  w łasny „Nowej R efonny“). ' ~

L o n d y n , 18 lu te g o . W  po in fo rm o w an y ch  k o ­
lach  n iem ieck ich  w L o n d y n ie  zap ew n ia ją , że 
decyzja  w  spraw ie sta łych  m iejsc już zapadła  
n a  n iek orzyść Polski. R z ą d  a n g ie lsk i m e wy-, 
pow ie się je d n a k  w  te j sp raw ie  p rzed  8 m a rc a  
i złoży sw oje ośw iadczen ie dopiero w  Gene- 
w ie.

Procedura przyjęcia Niemiec do Ligi 
neroddo) i do Rady LISI

(Telegram w łasny „Nowej Reformy").
B erlin , 18 lu tego . M iędzy rząd em  R zeszy , a  

g en e ra ln y m  se k re ta rzo m  D rum m ondem  o d b y ła  
się  w czo ra j p o p o łu d n iu  o s ta tn ia  k o n fe re n c ja , 
n a  której nastąpiło  porozum ienie. R a d a  L ig i 
rozpoczn ie swre p o sied zen ia  8 m a rc a  i  będzie <y 
b rad o w a la  d o  13 m arca .

N a  p ierw szem  posiedzen iu  będą wybrano  
dwie kom isje, z k tó ry c h  p ie n v sza  rozw aży  ar* 
g u m e n ty , p rzem aw ia jące  z a  i p rzec iw  p rzy ję c iu  
N iem iec, a -wyniki ro zw aż ań  p rze d ło ży  kom isji 
g łów nej. G losow anie nad przyjęciem  N iem iec  
na plenum odbędzie się  przypuszczalnie 10 mar­
ca. P o p rzy ję c iu  N iem iec będzie z łożon y wnioe 
sek  do R ady Ligi o  w yzn aczen ie d!a N iem iec  
sta łego  m iejsca w R adzie. G losow an ie  n a d  ty m  
w niosk iem  n a s tą p i p raw dopodobn ie  12 lub  13 
marca. P o d  k o n iec  o b rad  w eźm ie u d z ia ł w  po­
siedzeniu  R a d y  L ig i p rzed staw ic ie l N iem iec.

i  i  
/ /

(Telc gram  w łasny „Nowej Reformy"). 
Londyn, 18 lu tego . D y p lo m aty czn y  ko resp o n  1 ag e n cy j p rasow ych  

(lent »T elegraphu«  tw ie rdz i, ż e F ratlc j a  n.()(0.; w iadom ość z-
w a je s t zredukować garnizon w ojsk  w N adrenii'

. ‘ i „ „  A n o rii !  J
W  zam ian za zgodę Anglji na u zysk an ie przez 
B oiskę miejsca w  Radzie. ‘ .M anchester G uar­
d ian*  podaje i n e x te n s o  re z 0]n Gj ę pola[, ie „ e 
■stowarzyszenia Liga N arodow .

Bajka niemiecka
B erlin , 18 lu tego  (AW ). J e d n a  z n iem ieck ich

ro ze s ła ła  w czo ra j wieczo- 
L o n d y n u  o rzekom ej w izy­

cie polskiego ministra spraw zagranicznych w 
londyńskiem  sForeign  Office*. W iadom ość ta  
je s t  n iew ątp liw ie  jed n y m  z objaw ów  obecnej 
zaciek le j kan ip an ji an tipedskiej, p row adzone j 
w zw iązku  ze spraw ą, udzie len ia  Tolsce s ta łe g o  
m ie jsca  w R adzie  L igi N arodów . W iadom o bo­
w iem , iż p rem jer Skrzyński bawi obecnie w P ol­
sce.

Z komisyj senackich
W arszaw a, 17 lu tego .

S en ac k a  k o m is ja  sk a rb o w o -b u d że to w a  o raz  
sp raw  zag ran iczn y ch  i w o jskow ych  n a  w spól- 
nem  posiedzeniu  p rz y ję ła  p ro je k t u s ta w y  w  
spraw ie ratyfikacji układu międz.y Plolską a  
p ań s tw am i zachodniem u o konsolidację długów  
reliefow ych P olsk i. P o z a  tern p rzy ję to  projekt 
u s taw y  w  sp raw ie -za tw ie rd zen ia  p ro to k ó łu , p o d ­
p isanego  w  In n sb ru c k u  o  podzia le  przedwojen­
nych d ługów  austrjacko-w ęgierskich pom iędzy  
p a ń s tw a  su k c esy jn e .

S en ac k a  k o m is ja  sp raw  zag ran iczn y ch  i w o j­
sk ow ych p rzy ję ła  p ro je k t u staw y ratyfikują­
cej konw encję konsularną pom iędzy P olską a 
Z. S . R. R.

iz a li ja k iś  um ów iony zw iązek  albo racze j ;a  I czy w e. R ozpoczynał się obrz-nn.i 
k ąś  seketarską,^  fa n a ty cz n ą  w ieczorn icę, n a lg a  i n ik t m u nie m ógł p rzeszk ó d ^ ' czw or-

w zg lęd u

ł ) Milan Bogowić rozpoczął sw oją karjorę lite- 
■aceką przed 25 laty wydaniem ]>oe-zyj p. t. , Księ- 

Boccadoro", które Ljubomir G jalski powitał 
w );Żywode“ outuzjastyc-zną leconzją. VVkrótce 

na po-ie dra m atu (Myrrlui, Venus Vic(tix. 
'  n!lu.e t2> w którym  największą sław ę uzyskał 
» lUisą W alewską" (1905) i „S łaną", następnie 
^ s k u p i ą  synow icą", „K w ietną drogą." i „K iat- 
.H — -wszystkie grano nietylko w Zagrzebiu, ale 

imiych scenach z wielkiem powod^zeniem. 
‘ większych utworów dram atycznych ostatnich 
Un ^y w ien ić  należy „W eselny lo t" a  szczególnie 

»-<°zego człowieka", przełożonego już u a  język 
Zftski i niemiecki. Obe-cnie ukończył dram at 

^i)r" a,,d u ra  przed bram ą". Po kilku latach supłem
y w szkofe realnej w Splicie, poświęcił się wy-

k tó rą  się zb iera ją , a b y  s łu ży ć  ja k ie jś  niedo 
zw olonej nam iętności lub jak iem u ś n ieuznane- 
m u i b un tow n iczem u  bogu , k tó reg o  n ie czci 
zg rom adzona  lu d z k a  w sp ó ln o ta , an i ciasne, 
p an u jąc e  u s ta w y . Bo n a  te  ich zeb ran ia  nio 
p rzycllodził n ik t w ięcej, prócz- n icłi, chociaż 
z re sz tą  sz li m iędzy  ludzi, m ieli p rzy jac ió ł 
1 zna jom ych , o so b is ty ch  i w spó lnych , a  i sw em  
stanow isk iem  należeli do to w a rz y s tw a  i życ ia  
pub licznego . A le na to  m ieli re sz tę  ca ły ch  dni 
p ięć  w ty g o d n iu  a  częściow o i ow e d w a  dni. 
to je s t  środę p rzed  po łudn iem  i sobo tę  do w ie ­
czora. H

G dy w y b iła  cz w a rta  g o d zin a  w e środę  no 
po łu d n iu  i s iódm a w  so b o tę  w ieczór, z-W y- 
k a ły  się za o s ta tn im  gośc iem  drzw i m a łe j wili 
na p rzedm ieściu , n a  sk ra ju  la su , i n ic o tw ie ra ły  
się n a  n iczy je  p u k a n ia , n a w e t bard zo  u a ta r -

łącznie literaturze i przebywał sta łe we Włoszech. 
Obi eonie osiadł w Zagrzebiu, jako Literacki kie­
rownik teatrów .

W laśuie na początku r. b. obchodzono uroczy­
ście w Zagrzebiu 25-lotni jubileusz jego pracy 
literackiej. Redakcja, nasza przyłącza się do ho-ldu 
znakomitemu pisarzowi bratniego narodu i  podaje 
polskiej publiczności choć ten stka-omny obrazetk 
z jego bogatego repertuaruj

Tłóinacz Roman Zawiliński,

n cj sa lt n a  p a r te rz e  k tó re j o k n a  bez w S  
n a  po rę  d n ia  1 św ia tło  n a  po lu  b y w a ły  h S L  
ty czn ie  zam k n ię te  i ^ ł o n i ę t e  g ę sL0)

ży ran d o lem ,ich czw oro pod e lek try cz n y m  
każde  p rzed  swroim pultem .

P ry m  (będziem y ich n a z y w ać  p o d łu g  roli, 
k tó rą  k aż d y  zajm ow ał w ty m  zespo le  d w a  razv  
n a  tydzień) by l m iędzy u im i n a j mtoflaZy 
a  w  ogólności 1 n a jm ło d szy  cz ło n ek  te g o  
zw iązku . ł ’rzed nim  byl tu  p ew ien  d y le ta n t ,  
n iezw yk le  zam yślony , k tó ry  się  u staw iczn ie
spóźniał, często  nie p rzy ch o d ził, a  za  każ(lv  
sw ój b łąd  obw iniał kogoś z p o zo s ta łe j tró jk i. 
T a k  dalece  tego  ro d za ju  p o s tę p o w an ie  p su ło
ow ą duchow ą harm onję, k tó ra  b y ła  p o trzeb n a  
do w y k o n an ia  ich a r ty s ty c z n e g o  p ro g ra m u , że 
n ie  pozostaw ało  nic innego , ja k  ty lk o  z nim  
ze rw ać  i poszukać  po n im  n as tę p c ę , k tó ry b y  
b y ł sum ienniejszy , i k tó ry b y  um iał i m óg ł być 
i p o zo s tać  z nim i w spólną , je d n ą  je d y n ą  ca ło ­
śc ią . W  te n  sposób d o s ta ł się tu  P ry m . O nim  
się w szędzie m ów iło, że je s t  p raw d ziw y m  w ir­
tuozem , a  w  ogólności zn an y  b y ł ja k o  p ierw ­
szo rzęd n y  ch iru rg . O jego  m uzy k aln y m  ta len - 
cie obecn i jego  tow arzysze dow iedzie li się p rzy  
pew nem  śn iadan iu , gdzie się z podziw em  opo­
w iad a ło , z jak im  a rty z m em  w y cią ł n e rk ę  tu* 
b e rk u liczn ą  pew nej dam ie św ia to w ej. W ted y

to k to ś  w spom niał, m iędzy  dw om a dow cipam i 
n a  te n  te m a t, że P ry m  je s t d o sk o n a ły m  sk rz y p ­
kiem . różniej" m ało w chodził w  to w arz y stw a . 
P u n k tu a ln y  ja k  i re sz ta . P ija n y  fan a ty zm em . 
G łęboko re lig ijn y  —  d o sk o n a le  dopełn ien ie  ich 
całości. B ył z nim i w  zw iązku  w szystkiem u 
w łóknam i sw ej p sy c h y , i w .szyslkiem i po ram i 
sw oje j w yobraźn i. On b y ł 11 n ich , ja k  oni 
u n iego; w szyscy  razem  p rze d s taw ia li jed n o  
litą  p rze s trzeń , o to czo n ą  cz te re m a  śc ianam i. 
k ló rą  je d n ak o w o  o g rzew a je d e n  płom ień .

Z a taz  od  p ie rw szego  z e b ra n ia  w y tw o rzy ł 
się »en k o n ta k t.

G rali je d e n  7. k w a r te tó w  H a y d n a . J u ż  p ie rw ­
sze p o ciągn ięc ie  by ło  ja k b y  p ie rw szym  w spól­
n ym  k io k ie m  ja k ie g o ś  fa n ta s ty c z n e g o  oddzia- 
. k tó ry  w idzi p rze d  so b ą  ty lk o  cel jeden , 
- lo tJ w y  i te m p a  ro zsy p a ły  się ja k b y  w odo­
spad , w  k tó ry m  sk rz y p c e  P ry m a  b y ły  n a jlo t-  
n ie js z jm  i n a jb a rd z ie j k ap ry śn y m  s tru m ie ­
niem . frzuin in n y c h  s to su je  się  to  w  n iższem  to* 
w  w yższe 111 p o w ta rz a n iu  m o tyw ów , to  znow u 
w a k o m p an ja m e n c ie , w  n ie sp o k o jn em  w sp ó ł­
zaw o d n ic tw ie . R y tm  i p rze jęc ie  się w iąza ły  
się w za jem nie ; ow e c z te ry  lu d zk ie  s tw o rze ­
n ia  u n o siły  się n a  je d n a k ic h  fa la ch . I  gdy b y  
ich  k to k o lw ie k  b y l w idz ia ł, a  n iew id zian y  ob­
se rw o w ał, b y łb y  sp o s trz e g ł n ie p o ję te  z jaw i­
sko : ja k  cz te ry  lu d z k ie  ro zm a ite  p o stac ie  n a ­
b ie ra ją  te g o  sa m eg o  w y ra z u , rozprószone

w p o d obnych  lin jach  i ożyw ione ja d n ak o w em  
spo jrzen iem . N ie m ożna  ich by ło  rozróżn ić  r— 
c h y b a  po in s tru m e n ta ch  —  d o p ó ty , d o p ó k i n ie  
u k o ń czy li u stępu . W te d y  ich indyw idua lnośc i 
p o w ra c a ły  do siebie a  ob licza p rzy b ie ra ły  sw ój 
w y raz  p raw d ziw y  i zw y k ły . Z pod ja sn y c h  
b rw i P ry m a  b ły szcza ły  oczy  jasno -n ieb iesk ie  
i łag o d n e , a  pod  n iem i p ło n ę ły  o k rą g łe  lica, 
ja k b y  na tłu szczone . I  te  oczy  m ig a ją  sp o za  
znacznie ciem niejszych  rzęs, k tó re  m e z a k r y ­
w ają  sp o jrzen ia  in te lig e n tn e g o . S zerok ie  u szy  
s te rc zą  n a  boki, a le  nie czy n ią  w ra że n ia  an i 
śm iesznego an i n ie es te ty c zn e g o : to  s ą  u szy
rozum ne, k tó re  ro zu m ie ją , co s ły szą , 1 dono­
szą do d u sz n y ch  rezerw o aró w  b o g ac tw o  to n ó w  
i ciep ło tę  harm on ji. W  b ia łe j ręce , p o m y te j 
b ro d aw k am i i  ja sn em i w ioskam i, trzy m a 
sk rzy p c e  i sm yczek  a  d ru g ą  oc iera  p o t n a  
szyi. I m ilczy i czeka . S po g ląd a  bez p rze rw y  
n a  d ru g ich , ja k b y  się  p ra g n ą ł p rzek o n ać , że 
to  są cisam i ludzie, k tó rzy  przed  chw ilą z łą ­
czyli sw oje  za ch w y ty  z jeg o  i pom ieszali sw ą 
k re w  z k rw ią  jego . Z daw ało  się m u, że jak im ś 
n iezn an y m  w ew n ętrzn y m  zm ysieru czu je  w so ­
bie ja k iś  prom ień  ich  n ie p rz y ch y ln e j o b ecn o ­
ści. J a k iś  e fe k t p odobny , ja k  p rzy  oko liczno­
ści rea g u je  zm ysł sm a k u  n a  za p a c h y . I obecnie 
się s ta ra , ab y  u jąć , co w n im  zo sta ło  z każde-p 
go z n ich .

(C, d. o.)



N O W A  R E F O R M A

Poyrzeh śp. kard. Dajbora

T>x?ś o  godz.
D oznań, j 7 lu tego . 

7.24 ran o  p rzy b y li tu  z W a r­
szaw y  n a  p o g rzeb  ks. p ry m a sa  D alb  o ra  p rezes 
R a d y  m in is trów  A le k sa n d e r S k rz y ń sk i, m in i­
s te r  W . R. i O. P . S t. G rabsk i, m in is te r  sp ra ­
w ied liw ości P iech o ck i, ja k o  rep re z e n ta n c i rz ą ­
du  po lsk ieg o , g rn e ra J  D u p o n f, ja k o  p rze d sta -  
w ic-itl rzą d u  fra n cu sk ieg o  o raz  szef k a n c e la r ji 
cy w iln e j P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j p. L enz. 
N a d w o rc u  p o w ita ł p rzy b y ły ch  w o jew o d a  Bniń- 
sk i, p re z y d e n t m ia s ta  R a ta jsk i, d o w ó d ca  ok rę  
g u  k o rp u su  gen . S o sn k y u sk i i inn i. T y m  sa ­
m ym  pociąg iem  p rzy b y li: m a rsz a łek  S en a tu
T rą m p c zy ń sk i i w icem arsza łek  S ejm u  G dyk . 
p ie rw szy  p rezes sąd u  n a jw y ższeg o  W ł. S ey d a , 
s e n a to r  ks. A lb rech t B a liń sk i, k s . Bolz i J a n ta  
P o łczy ń sk i.

U tru m n y  od g o dziny  G ran o  pełn ili s tra ż  no- 
n o ro w ą  o fice ro w ie  tu te jsz y c h  pu łków . U sóp 
k a ta fa lk u  złożono w ieńce m iędzy  innem i od 
w o jew ody  i p re z e sa  m in istrów .

O godz. 10 p rzed  pod. rozpoczęły  się u ro cz y ­
s to śc i >v k o śc ie le  k a ted ra ln y m . W zdłuż u lic  aż  
do  k a te d ry  w o jsko  tw o rzy ło  szp a le r. O godz. 
10 p rz y je c h a ł do  k a te d ry  p rez y d e u t m in is tró w  
S k rz y ń sk i ja k o  p rzed staw ic ie l P re z y d e n ta , o- 
raz  ks. k a rd y n a ł R a k o w sk i, k tó ry  za s ia d ł ja k o  
c e le b ra n t n a  tro n ie  a rc y b isk u p im  p rze d  w ie l­
k im  o łta rzem . 1— ' -s r*  -

Po cerereonjach kośc ie lnych  w yniesiono zwłoki 
p rym asa  D ałbo ra  z k a ted ry . W chw ili ukazan ia  
się  trum ny  w  b ram ie  kościoła zab izm ia ły  sa lw y  
a rm a tn ie . O godz. 13 olbrzym i k< n d u k t żałobny , 
k tó ry  form ow ał się  ju ż  od sam ego ran a , ru szy ł 
w śród  szpale ru  w oj*k i tysięcznych  tłum ów  lu d ­
ności. Pochód o tw ie ra ł szw adron  15 p. vł. z o r­
k ie s trą . n as tęp m e baon 5 7 -p , piechoty, a  zanim  
rozw inęły  się  zastępy  stow arzyszeń  z m nóstwem  
sztandarów ', osłon iętych  k rep a , akadem icka mło­
dzież, sokoli, harce rze  i b rac tw o  strze leck ie . Za 
stow arzyszeniem  s / l i  szli zakonnicy  i zakonnice 
poczem n iesiono w ieńce, dalej kroczyło ducho­
w ieństw o niższe, poczem a rc y b isk u p i, biskupi, 
szam belanow ie papiescy , za nim i zaś n iesiono 
o rd e ry  O rła  B iałego  i L eg ji H onorow ej, k tó re  
posiadał zm arły  ks. k a rd y n a ł D albor. T rum na 
spoczyw ała n a  ry d w an ie  żałobnym  zaprzężonym  
w 4 konie. Pochód za m y k a 'a  korapan ja  58 p. p. 
i szw adron 7 p. s trz . konnych. S k lepy  na znak  
żałoby  były zam knię te , domy zaś udekorow ane 
m nóstw em  żałobnych  chorągw i.

K o n d u k t, k tó ry  prow adził do połow y drogi 
k a rd y n a ł R akow sk i, a  później a rcy b isk u p  T w a r ­
dow ski, posuw ał się ku  dw orcow i kolejow em u 
około 2 godzin . Po przybyciu  na dw orzec a r ­
cyb iskup  T w ard o w sk i dopełnił ce re iw n ji, po­
k ro p ił zw łoki i odpraw ił modły, poczem w śiód 
p ien ia  chórów  i sa lw  p iecho ty  złożono zwłoki 
p ry m asa  w p iękn ie  udekorow anym  w agonie, k tó ­
rym  przew ieziono je  w godzinach popołudnio­
w ych do G niezna. O godz 5 popoł. ódbyła się 
ek sp o rta c ja  zw iok z d u o rc a  kolejow ego w G nie­
źn ie  do a reh ik a tó d ry , w k tó re j zosta ły  ju ż  zło­
żone n a  w ieczny spoczynek.

Niemieckie próby terroru na Górnym
Slasku

Bojowa organizacja niemiecka grozi śmiercią roiafcom !IarKMrffiym Śląsku

z dziołalm ści Ko Ocli tony

K atow ice, 18  lu te g o  (AW ). Związek O brony  
K resów  Z achodn ich  o trz y m a ł dziś list z pogróż­
kam i od  niem ieckiej organizacji bojow ej, po­
dającej się  za »Spreng- und B eseitigungskom - 
m ando-Gruppe W est«, d a to w a n y  w  K a to w i­
cach  IG lu te g o . W  liście  ty m  n ie zn a n i a u to rz y  
p iszą: » R o z k az u jem y  w szy s tk im  cz łonkom  
Z w iązku  O brony  K resó w  Z achodn ich , aby w  
przeciągu trzech dni opuścili zw iązek  »bandy- 
tów «. Po 6 dniach od daty listu  nikt z człon­
ków  tego  tow arzystw a nie m oże liczyć, aby z ie ­
mia G. Ś ląska m ogła nadal b yć jeg o  ojczyzną. 
Komu jest ży c ie  drogie, ten  w  przeciągu t^$o

dnia pow inien się p o s t a r a j  pzuć z powrotem  
do G alicji, lub  ̂ K ongresów , ^yjso ea ś  p o zo s ta ­
n ie  m usi w yciągn ąć konsekw encję, albowiem  
zbliża się  dzień zem sty.

W  d alszy m  c iąg u  lis t te n  zaznacza, że w inę 
z.a w y k ry c ie  a fe ry  szp iegow sk ie j ponosi ty lko  
Z w iązek  O brony  K resów ' Zaehodnitch. Odezwa 
k o ń c z y  się n a s tę p u ją c y m  zw ro tem . OEndlich du 
M a tk a  P o lsk a  d a rfs t w ied e r 100 J a h ro  la n g  Be-, 
g en , w aru m  so lls t esf. naclit«. Próc-z p o w y ższe­
go  lis t  zaw iera  sz e re g  n azw isk  w y b itn y c h  d z ia ­
ła c z y  n a  te ren ie  Z. O. Z. Z., pod  ad re sem  k:ó- 
ry c h  p o g ró żk a  je s t  sk ie ro w a n ą . ' " - ’' - 1

J a k  w iadom o, ro zw ią zan ą  R a d ę  m ie jsk ą  bę- ’ odpowiedniiioh kredytów  u osób w pływ ow y3’u, 
d ą  za s tęp o w ać  n a  ro zp raw ie  w  W a rsza w ie  prof. w f t J1 ,r' ^  złotych, o raz biżuterję, war
U. J. d r  Zoli, m ec. d r  G ross i  inec. d r  K lim ec-
ki.

W ileń sk ie  » SŁowo* ,w k o resp o n d e n c ji z N ie­
św ieża p o d a je  d a ty  s ta ty s ty c z n e  ilsu tru jąc e  
d z ia ła ln o ść  K o rp u su  O chrony  P o g ra n icz a  w ro -| 
k u  ub ieg ły m , a  w łaściw ie  w  czasie od 1 lis to p a ­
d a  1924 do  1 p aź d z ie rn ik a  1925. W  o k res ie  
ty m  n a  graiifi-cy pray trzyn ia.no  za  n ie leg a ln e  
p rz e jśs ia  z R osji sow ieck ie j do P o lsk i osób 
4323; u s iłu jąc y ch  p rze jść  n a  s tro n ę  ZSSR —  
10G4. W y p ad k ó w  w ysied len ia  przez w ładze  so­
w ieck ie s tw ie rd zo n o  G-14; p o s te ru n k i sow ieck ie  
o strze liw a ły  n aszy ch  żo łn ierzy  w  219 w ypad  
k ac h ; usiłow ano  naszych  żo łn ierzy  p rzek u p ie  
w iększe in i sum am i w 151 w y p a d k a c h ; o d p a r­
ty c h  ogn iem  p o ste ru n k ó w  zasad zek  i prób 
w d a rc ia  się  przez g ran icę  zb ro jnych  band  by ło  
89; don iesień  o po jaw ien iu  się band , w zg lędn ie  
b an d  w y tro p io n y ch  przez oddzia ły  K. 0 .  P . 
by ło  5 Ł  Z ty c h ”w 25 w y p ad k a ch  b an d y  te  nie 
d o k o n aw sz y  n ap a d u , zb ieg ły , za ś  w 12 w y­
p ad k a ch  p ośc igu  ty c h  K ind o d d z ia ły  sow iec­
k ie  ogn ic iu  o słan ia ły  ich od w ró t.

P o za  te in  oprócz c iąg ły ch  w alk  z żyw io łam i 
p rzcstęp cze iu i w sam ym  pasie g ran ic zn y m , K. 
O. P. p rzec iw d z ia ła ł w ystąp ien iom  d y w e rs y j­
no -sab o tażo w y m  i d robnym  a k to m  te ro ru  ze 
s tro n y  lo k a ln y ch  o rg a n iz a c y j k o m u n is ty c z ­
n y c h ’ ! b an d y c k ic h  w ty m  sam ym  o k res ie  w  
TG w y p ad k a ch . P o d czas ty c h  s ta rć  bandyci z a ­
bili 13 osób. O ddzia ły  K O P  u ję ły  w  pościgu . z a  
ban d am i 79 osobników , a  p rz y trz y m a ły  p o d ej­
rzan y ch  o udział w' n a p a d a c h  —  85 ; w reszcie 
zab ito  2 2 . a  ran io n o  18 b a n d y tó w . ^

J a k  z teg o  w idać , d z ia ła ln o ść  K. O. P. n a  
k re sa ch  w schodnich  je s t  b a rd z o  w y d a tn a  i 
znaczn ie  p rz y c zy n iła  się  do  zap ew n ien ia  bezp.e- 
ezeńst-w a ludnośc i pogran icznej.

K R O N IK A
K rak ó w , 18 lu te g o .

R o zp ra w a  p r z e d  T ry b u n a łem  
Adm tn. w  W a r s z a w ie  w s p r a w ie  
r o z w ią z a n ia  R ady m . w K r a k o w ie

A dw okatow i d row i K lim eck iem u, ja k o  p e łn o ­
m ocnikow i rozw iązane j R a d y  m ie jsk ie j w  K ra ­
ko w ie , zo s to la  d o ręczo n a  p rzez  N ajw y ższy  T ry ­
bu n a! A d m in is tra cy jn y  w  W a rsza w ie  u ch w a ła , 
w y z n a c z a ją c a  te rm in  do  ro zp raw y  główniej n a  
dzień  15 m arca  192G w  W arszaw ie . R ó w n o cześ­
n ie  do ręczono  pe łnom ocn ikow i odpow iedź  m i­
n is te r s tw a  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  na, w n ies io n ą  
s k a rg ę  p rzez  ro zw ią zan ą  R ad ę  m ie jsk ą , k tó ra  to  
odpow iedź będzie  b a d a n ą  przez ktomisję w y b ra ­
n ą  z d aw n e j R a d y .

W obec  te g o  w  n a jb liż szy ch  ty g o d n ia ch  n a le ­
ż y  się  spodz iew ać  1 za k o ń cz en ia  t e j  w ażn ej d la  
m ia s ta  K ra k o w a  sp raw y . ✓

P o s tu la ty  u r z ę d n ik ó w  p a ń stw .
Z W a r s z a w y  donoszą pod datą 17 b. m.: 
Minister skarbu , Zdarech owsiki, przyjął wczoraj 

delegację pracow ników  państw ow ych, k tó ra  przed 
stau-.ila mu m em orjał w spraw ach: a) pow rotu do 
wynagrodzenia pracow ników  państwowych w e­
dług zasad prz-rd 1 grudn ia 1925 roku; b) p m -  
ui-i/.Luia mocy ustaw y o w ypłacanie dodatku mie­
szkaniow ego; c) zabezpieczenia społecznego pra- 
wne-państwowego pracowników  kontraktow ych: 
d-) objęcia pracowników państw owych ustaw ą
0 zabezpieczeniu n a  w ypadek bezrobocia; e) u- 
w.ględnieui-a postulatów  Związku pracowników  
przy projektow aniu nowej ustaw y o uposażeniu, 
oraz reorganizacji urzędów i zmiany system u p ra­
cy.

Minister po trak tow ał przychylnie spraw y poin­
form owania pracowników o przyszłych projektach 
rządowych w zakresie reorganizacji i nowej u sta ­
wy uposażeniowej i przyrzekł rozpatrzeć sprawę 
dodatku  m;es7.kaniowego, na inne zaś p o su b ty  
odpowiedzi odmówił.

P r z y łą c z e n ie  Oliwy do g m in y  
g d a ń sk ie j

Z G d ań sk a  donoszą:
R a d a  m ie jsk a  n a  w czora jszcm  posiedzen iu  

uch w a liła  p rz y łą c z y ć  Oliwę do  g m in y  g d a ń ­
sk ie j. U chw ala ta  zo s ta ła  p ow zię ta  g łów nie ze 
w zględów  oszczędnośc iow ych .

N ow a r a d jo s ta c ja  pod  G d a ń sk iem
Z G d ań sk a  donoszą :
W  obecnośc i p re z y d e n ta  se n a tu , w yższych  

u rzędn ików , p rzed staw ic ie li s fe r  g o sp o d a r­
czych , p rzed staw ic ie li p ań s tw  zag ran iczn y ch , 
o raz  re k to ra tu  p o litech n ik i, z o s ta ła  w czo ra j o- 
tw a r ta  s ta c ja  ra d jo te le g ra fic z n a  w Je litk o w ie  
pod  G dańsk iem . O ficjalną, m ow ę w y g ło sił s e ­
n a to r  R unge . P ie rw szą  d ep e s7.ę w ysiano  do a n ­
g ie lsk iego  u rzę d u  p o cz t i te legrafów ', z k tó ry m
będzie n aw ią za n y  s ta ły  k o ta n k t d ia  celów  g o ­
spodarczych .

O dwolćtuie p o s ła n k i  s o w ie c k ie j  
z S zw ecji

P osłanka sowiecka w Szwecji, parni Korłontaj, 
ustcjm je ze swego stanow iska. O trzym ała cna 
dymisję i w tych dniach opuszcza Sztokholm.

Wedle dalszych doniesień, odwołanie pani Ko-l- 
łoiitaj nastąpiło na wniosek koniuuis.tyc.z.nej mię­
dzynarodówki, zgłoszony na o-stałniem posiedze­
niu rady kom isarzy ludowych- We wniosku po- 
wicdaianio, że sposób ż y d a  pani Koiloutn-j wywo­
ływał ogromne wrażenie zarówno w Szwecji, jak
1 w Norwcgji, gdzie przedtem  byta posłanką. To 
zadecydow ało o odwołaniu tej dyplom atycznej 
reprezentantki sowietów.

OBCIĄŻENIE LUDNOŚCI W BUDŻECIE GMI­
NY MIASTA KRAKOW A. Odnośnie do wzmianki, 
zamieszczonej w

toścd 3.000 złotych, k tó rą  zastaw ił, a  uzyskaną 
gotówkę^ roztrwonił. N adto ponaciągał szereg in ­
nych  osób. Gołąba odstaw iono do aresztów  sądu 
okręgow ego karnego w Krakowie. Dalsze docho­
dzeniu w' tej aferze prowadzi krakow ska ekspozy­
tu ra  śledcza.

SAMOBÓJSTWU W ZAKŁADZIE HEI,CLÓ\V 
W KRAKOW IE. H elena Szerediwdka, b. nauczy- 
cdolka, rwuciła się z okna zakładu Ilelclów  w K ra­
kow ie i poniosła śmierć na miejscu. U padając na 
ziemię, Szetrodtrk-ika doznała pęknięcia czaszki, 
tak, że mózg w ytrysnął na zewnątrz. Samobój­
czym  przed przybyciem  do zakładu H eldów  le­
czyła się w szpitalu śvv. Łazarza, na chororę ner­
wową. Następnie po przybyciu do zakładu Ilelc- 
lów objaw iała w  dalszym ciągu silne zdenerwowa­
nie. Później jednak  znacznie się uspokoiła, choć 
niejwdwokjrotjme wyrażała się, że popełni samo. 
bójshwo, co ostatecznie uczyniła.

UPROW ADZENIE. Dzisiaj w godzinach jrf)ran­
nych przybyła do K rakow a pociągiem z Katowic 
B arbara No-wakow-nka., uczeuica, licząca lat- 21. 
Niedługo po opuszozewru dw orca zajęły się nią 
jak ieś nieznane kobiety, a następnie iiprow adńly 
ją  pod kopiec Kościuszki i tu  zrabowały całą po­
siadaną przez Nowakowską, gotów kę w kwocie 
75 złotych, poczem zbiegły w niewiadomym kie­
runku . N apadnięta om dlała z przestrachu i w ta- 
k :m  stanie zauważył ją  jeden z żołnierzy 5 pdG u 
saperów , stacjonow anego na kopcu. Zawezwane 
l>ogotoavie Tatiurkowe, jk> udziolentu pierwszej po­
mocy', przewiozło N ow akow ską do szpitala św. 
Łazarza.

WŁAMANIE I KRADZIEŻE. Nieznani spraw cy 
w łam ali się do mieszkam* E rnestyny  Bimiiieł- 
blanm, gdzie skradli srebro stołow e i biźutfcrjk 
wartości Około 2.500 złotych. Następnie wlania 
no się do mieszkania W ładysław a Rum płera j»',zy 
uiiey Ka.l wary jakiej 17 w Podgórzu i skradziono 
mu pościel. W7 dalszym ciągu okradziony został 
Herman Ungcir, zam ieszkały przy ulicy Grodzkiej 
1. 25. N ieznany spraw ca skradł mu jmlto brązo­
we, oraz inne rzeczy. W reszcie N. Biernatów  ej. 
zamieszkałej przy ulicy Staszica, skradziono ze 
strychu bieliznę znaczniejszej wartości.

DSisjGiG 0 swoje zGrowie!
„S z w a jc a rsk ie  g o rz k ie  z io ła ”
(z marką kognt) usuwają choroby 
żołądka, k is z e k ,  o^strukc e,

7  k am ien ie  żó łc iow e i t. p. Idealny, 
śroilei pizeczy- 

utatwiający funkcje orga­
n ó w  tra w ie n ia  i działający prze­

ciwko nadm iernej o ly toścł. PoLudzają apetyt 
i wzmacniają organizm. — Pudełko zł 1 50.

Sprzedają apteki i drogerje. 2156
Iluitowna sprzedaż w Krakowie:

Składy apteczna , , Z o r j a “  św. Sebastiana 9/11 ^

ÓSMA LISTA SKŁADEK NA KSIĄŻĘCO ME­
TROPOLITALNY KOMITET POMOCY J a  do
tkniętych klęską bezrobocia:

Urzędnicy i  funkcjcwiarjuszc wodociągów miej­
skich 123 złotych; soniińnrjiun nauczycielskie żeń

lis ta  p. K róla 16.78 zł.; O o. .K apucyni utrózłotych; 
Kołegjum T. J . n a  W csonij 50 zlotycli; drukarnia 
Anozyca 100 złotych: M ar  ja  4 zł.; hurtownia ty ­
toniu (Kraków, ulica M ikołajska .3) 20 złotych* 
S. C. 3.50 zł.; T. S. 7 z ł o t y c h ; E .  Szyuiusikowa 
5 złotych; szkoła św. Scholastyki k lasa X. 7 zł.; 
W). Żeleńscy 100 złotych; A. t5ta.ufero.wa 5 zł.; 
II. W ójcikówna 45 złotych; H. Rybczyńska 4 zł.; 
A. M. 5 złotych: W ł. Gubarzewscy 10 złotych;
N iewiarowska 1 zł.; Cbetimóka 1 zł.; J .  K urko­
wi o 15 złotych; Z. O strow ska 5 złotych; A. Ch. 
3 zł.; M. S. 10 złotych; A. Machnicki 50 złotych.

t a i a  1 8  B u t e g ©

Z KLUBU P R A \\7NIKÓW. We, czw artek, d:nia 
18 bm., o godzinie 7 wieczorem, odbędzie się w 
Klubie prawników i Kolo a rty styczno-litetrackietn 
G>wc Szczt-palistki 1. 2) pogadanka, zainicjowaira

Taili mizjsTt 

ita. Slr/Kkił]]
P o cze t, o g. 
1*30 wieczór

przez p. Ja n a  Tarnow skiego na tem at 
Boiska11. Goście nule widzami i.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO W

We czw artek, 18 bm., o godzinie 6 wieczorem w ł _______
ali sem inatjum  filozofie®)ego (ulica św. A nny 12, l~ 

parte r) redaktor H enryk Giudzińskj wypowie od-! ZESżEN*£

j O p ere tk a
Anglj.a ,NO fitOŚCI1' 

B ajslia  12.
KFtAl\(JW IE. Poczęto* o raił.

7-45 w lettó r .

P rz  H |. t a w ie n le  p o p u te r n e

P0ŁIT9KAI fliŁGŚĆ
P H E M J Z B A  l - . E M  J E i . \

O D  A  X > 0
paryEka w 25 od;’o.v.ic'i 

N o w j d e k o ra e t©

f*‘en sacy * -n a  ic \v ] a  

N o w e  k o f l t j u m y

„Problem symboliki snu“. Go

/  kam sonte zoiciow
naturalny, łagodny 
sitzający, utatwiająi

czyt pod tytułem :
ścio miie widziani. i —

Z TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI W KRAKO- b  
W IE. We czw artek, 18 bm., o godzinie 8 wieczo- ■ A 
rean, w Muzeum piz-ajiysłowem w ygłosi dr Aleks.- G
Bickenmajer odezjd  n a  tem at: „H istprja bibłjote-j 
ki Jawa Sobieskiego11. I

W ZWIĄCZKU ZAWODOWYM O K Z ,ąuN m óW ! 
PRYW ATNYCH (Kraków) ulica Sławkowska 6) A  
odbędzie się w piątek, 19 bm., wieczór muzyczny, 
poświęcony' Scliumanowi Prelekcję w ygłos: pr*>f. 
d r Zdz-isłn.w Jac.iiunock.i. IV wykonau.Lu bogatego 
program u muzycznego biorą udział pp.: St. Abła- 
mowkw-M<iycrown, (forlepjan), Sylw ja Futm ano- 
wa (fuirte-pjan), A da H orodyska (śpiew), ; rofosor 
Ferdynaiud Macalik (wioloaiczela), Ka-roi Weiss 
(-k.rzyiAe). Toezątek o godzinie 7 wieczorem Go 
ścio mile w dżym i.
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We czw aite t  T8 go lutego 1U26 roku 
o godzin ę 8-mej wieczór

* * r e m je r a  T r e m j c r . :

MASZYNA
P A R O W AM l

gretóS^ar# i to m ed ja  c z esh ie g j  actoNi : ::rrv

KORSARZI
_______ Ifl  i j_____ __

Stratlom 15
S ta n sy  od 5 ,7  19 
w niedz. o gedz. 3

Ceny miejsc 
zn iżo n e

ttATft SWłCTLNY

P o c z ą ł,  j t r z e i ls l  
o  g o d x . 5 , 7  i 9, 
w  n ie d z , o  s -  3.

- \ łV U V H 7 \ .  WUillU.TGMt: | ------  -  '  _ .  t . , r/ 1 A I n
niektórych codzjwinych pd»maeh;«kic imienia sw. bodiziny ^00 złotych, pp. ramo 

krakow.-kic]),J że obciążenie podatkam i gnihwi-einU wie aameai-t kwiatów na trum nę ś. p. J. fło-cha 
wedle budżetu na rok 1926 wynosi na głowę 50 złotych; część dochodu z wieczorku l.olęoo- 
95.65 w  stosunku do ludiioier 190.000 m ;fs?.k:ui-\Vcgo somdiKtej-uru* nauczyciełskcgo męskiego z d.
ców — inform ują m e:

Obciążenie na giowę w Krakowie wynosi, we­
dle budżetu na rok 1926: a) w- podatkach bezpo­
średnich 26.94. b) w po ! i ka-ch pośrednich 20.6.1, 
razem na głowę 47.55, a i mnie waż obciążenie po­
datkam i państw oweint wynosi 51.70, więc o 4% 
mniej, aniżeli obciążenie podatkam i patietwowe- 
mi.

O OBSADB STANOW ISKA DYREKTORA T E ­
ATRU M IEJSKIEGO W KRAKOW IE. Ja k  wia­
domo. k o n trak t z dyrek torem  teatru , p. Trzciiń- Iv=. , .
skim. kończy się z końcem  czerwca b. r. Najwyż- ^  p i^ iń ^ k i 5 złotych; ks. L. Ni rok 10 złotych, 
czy czas, ażeby rozstrzygn ięto_ już teraz kwc-stję Ho' o-wM.acia m iast 50 złotych; Musiał 5 złotych;

2 lutego li. r. 50 złotych; J- M arkus 5 ZiOtych, 
ks. Jan  Masny 50 złotych; J- Czechowscy z No­
wego T argu  3.45 zł.; ks. Wł. Jaw orsk i z Jaw orzna 
9.90 zł.; d r Sygierioz 48 złotych; 0 0 .  Jezuici przy 
św. Barbarze 176 złotych: gazownia miejska za 
miast- wieńca nu trum nę ś. j>. Lutyńskiiego 70 zł.; 
SS. Felicjanki 265 złotych; ks. dr J .  Caputa 30 
złotyoli; inżyniiCT Ca.puta 20 złotych; lista „Czasu" 
267.50 zł.; J .  Jasieńska 15 złotych; 
ks. Gniłka 20 złotych; ks. S tyrylsk: 36 zlotyoh-

f  Dr Aleksander Vogel
W c L w ow ie u m arł w czora j, w e środę  po 

po łudn iu , d r  A lek san d e r V ogel, jed en  z n a js ta r ­
szych. cz łonków  To-w-arzystwą D zien n ik a rzy  j 
P o lsk ich , p rezes  lw ow sk iego  S y n d y k a tu  dzien-j 
n ik a rz y , w icep rezes Z w iązku  sy n d y k a tó w  d z ie ń -’ 
n ik a rz y  w Boisko. |

8p. Al. V ogel b y ł z zaw odu ad w o k a tem , a lo . 
za jm ow ał się zaw sze żyw o sp raw am i po liiy ez -j 
nenii i b ra l u d z ia ł w  p ra c a c h  dz ienn ików  lw ów -- 
sk ieb . P o  zgonie śp. J a n a  D obrzańsk iego , g d y  
ro zg ło śn y  sw ego  czasu  w e L w ow ie i k ra ju  o r­
g an  jegt> ^ G aze ta  N arodow a*  zm ien iając  dość 
szybko  w łaśc ic ie la , co raz  b ard z ie j ch y liła  do  
u p a d k u , o lijąl je j w y daw n ic tw o  śp. d r  A lek san ­
d e r Vog’el. J a k o  n ac ze ln y  re d a k to r  »G az e ty  
N arodow ej*  n a d a ł je j  c h a ra k te r  pow ażnego  or-i 
g a u u  op in ji g łów nie  s fe r  z iem iańsko -konser-l 
w a ty w n y c b  z G alicji w schodn ie j t. zw . w ó w -. = = = = =  
czas »P odo laków « . Fam  d o sk o n a ły  znaw ca- 
sp raw  k ra j o w y d i ,  p o ru sza ł je  i p rze d staw ia ł w , 
p e n  n e m  p o l i t y c z n e m  o ś w ie t l e n iu  w  s w o im  o r-! ' 
g-anie. P om im o je d n a k  n iew ątp liw ej sw ej wrar- lĄf A T\h  
tości p u b lic y s ty c zn e j, ^G aze ta  N arodow a*  pod  *

n tft. p .  A l .  T r t? ^ r ,5,C ’' 7 T m ? o x » in - ‘j-11—* ncnraC j 3

ją ce g o  s-ię p rąd u  czasu  i przew ag i now ych  k ie ­
ru n k ó w  p o lity czn y ch , a  b ra k u  w y d a t­
n ie jszego  p o p arc ia  ze s tro n y  bliższych p rz y ja ­
ciół p o lity czn y ch , nic b y ła  w  s ta n ie  sp ro s tać  
tru d n o śc io m  finansow ym  j 
dzić.

Z arów no  ja k o  re d a k to r, jak  po tem  ja k o  d z ia­
łacz p u b liczn y , u trz y m y w a ł ś. p. d r  A lek san ­
d er V ogel śc isłe  s to su n k i z Iw ow skiem i o rg a ­
n izac jam i dzierańka-rskiem i, w k tó ry c h , dzięk i 
sw oim  za le tom  to w arzy sk im  i ch a rak te ro w i, za- 
sw ze sy m p a ty c zn ie  był w idziany  i w p ływ  n a  nie 
w yw ierał. ATe L w ow ie o sob is to ść  ś . 'p .  d ra  Y og la  
by ła  sw ego czasu  pow szechn ie  z n a n a  i w aży ła  
n ie jed n o k ro tn ie  n a  sza łach  ży c ia  m ieszczań ­
sk iego . O staitniem i czasy  za jm o w ał śp . d r Mo­
gę! p ew ne s tan o w isk o  w W arszaw ie , gdzie  dał 
się ta k ż e  poznać  w  sferach  d z ien n ik a rsk ich  i 
w y b ra n y  z o s ta ł w iceprezesem  Z w iązku  S y n d y ­
k a tó w  d zien n ik arsk ich .

7. ś. p. A leksand rem  Y oglem  schodzi do g ro ­
bu p rzedstaw ic ie l s ta rsze j g en e rac ji dz ienn ika­
rzy  i p u b licy stó w  po lsk ich . J e g o  zgon  obudził 
szczery  żal w  sfe rach  lw ow sk ich , a zw łaszcza 
w św iecie d z ien n ik a rsk im . U m arł w GG r. życ ia , 
cia

C ześć J e g o  pam ięci!

dsiatŁals rrcydz&b, 
które w y i» le  ł3 ł«  
kin w W.ed U  równo- 
ozoóe e  f r a z  kino ,,Pa-  
łact* w W arjzaw.o 
z n e  Jywatem ro w c-  
d zanitm . Sw at na- 
m ięL ioici iu i ik ic h , mi­
ło śc i  i tragedi i ie;Q  
a i a l o n y  l a n ł e c  
Im i.rc i i triumfu.

— •i.
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EliSTERA KEATONA
12 a k lń w  u  uj b a  rei z ie j u ie p ra w tlo y o t lo b n y c tf  
p r z y g ó d  e k s c B iiI ry c ra iy c h , j a k ie  m o g ty  w d a i z y ć  
b 'ę  ty lk o  B u * t« ro w i K e a to iu rw i ,  k ró lo w i w e s o łk ó w

Po^y-nt. p rT *d« l-
o g. 5, 7 i 9-lej. 
w  n ie d z .  o d  3 -ej.

d i g gjTłll
D ram at x  *y<-fci iiw « n tu in :is * ,w  w  12
wiełkicU akiach. — W ro ac i ^k-wnych

p rze s ta ła  w ycho

ściowycl), został bezterm inowo uirłopowar.y p e - 'ż y b i3  zł.; M. M . 10 złotycli; FonferKO o złojych. 
wien procent rocznika 1904. Obeonde cen tralne 'L ub ińscy  10 złotych; 1\. M. 3.50 zL; J- 8 . ■> zł.; 
władze wojskowe ściągają powoli do szereg.rw Kie,m i Ska 30 złotych; N. N. 3.50 zł--, W ydział 
pew ną ilość urłopowranych. 'n m aistra tu  m. K rakow a 7 zl.; krakow ska Kcwi-

ZMIANY PERSONALNE W ZWIĄZKU TURY- * f  kui.io-ku 1.112 złotych; Radziszowska 
STYCZNYM. Jak  nas inform ują, dotychczasow y °  ® J  ^  soA-u-K-ł 10 złotych; Sod-a-lk-ja na- 
d ługoletni zastu-żony były radny  miejski, d r Lu- ■ i i! 1 100 złotych; Fełicjw tk:
dwik Schneider, prezes polskiego Związku tury-}uczyciełek ^ _(j ./lo tv(,]i; s .  Ileifuia-nu
stycznego, złożył godność preze-a 
rąk pierwszego wiceprezesa tego Zwi
tura Ja n a  Krzyżanowskiego. D yrektor     _ .. p_. i 7_w
nouoiki objął w zastępstw ie obowiązku prez .*sa aż czyk 4 zl.; ks. Ił. Nyc-z 35 zi&y > • '  ’
do chwili najbliższego zgromadzenia Zwaązł.u, linki -'0 zlofyc-li; euieryt llo tzeu  o zlO J Cfl, a> cyiksią 

ARESZTOW ANIE AFERZYSTY W CUKIER- 1 ż g u .fiVU H absburg 1-000 złotych; Kozłowscy

*' ■ - i i i i i.* .,!, 4 m  /fO i-yC U , A jtiuLrw.
ówiązku tury- uczycieb-ik k iakow sk c s _ HoHma-nu
Związku d o , K raków , uhea t o g j ,  ^  50  złotych;

nazku, GyreiK*.- il- Zaililei zi.> l a * r , >,-łv/»h* 'i Pnlnr- 
jk to r Krzyża- ks. Mikulski 10 złotych; N-_N. J

NI NOWOROLSKIEGO W KRAKOW IE. O n e g J a j ^ p ^ ^ ^  15 zlotyojł; M. Feilow a 5 zl-otych; I. I.
wieczorem w cukierni Noworotetkiego w bra-ko-i 20 złotych; SS. Stircauki 20 złotych; L. D.

Staro.tiślna 21 
Początek prz.wi. 
w (lnie powsz. 
4 7 „ t7 ,/ł i0-ll) 
« niedz. od 3.

„Proinień“
P u d w a l e  6

UPIÓR
W O P E R Z E

w  c a J o ś c i,  w  VI a k t a c h ,  w e iR u g  s ły n ­
n e j p o w ie ś c i  G A STO N A  LFiK O iiX , | 
W g łó w n y c h  r o la c h  kO V  CHANBY^ 
M ARY PU IiaH IN  I NORM AN K £R R Y

Ceny miejsc nie p:dwyici*)ne

M o n u m e n ta ln y  f i lm  sc d z fe ió w  lu d z k o ś c i

CZTEREM JEŹDZCG© 
flPOKALIPSy

D r a m a l  w 2 K«r’a c h  — 12 a k ia c h ,  w  o d  j o g  p o w ie -te  
B l e s c o  I b a n e z a ,  re /.v « e r ji  K e x  I n g r a m a  
W  g łó w n e j  ro li  s ł y n n y  t i U I K ł Ł F  V A  f .E N T I N O

ca, podjął się miamowii/ie zreforniowannia. fabryk; IGanio-rniieki 130 złotych; ks. Łabędź 10 zl.; 
wódek iminerglue&ka w Bradniku Czerw-cuiyni y uc|10ń iu  złotych; ks. Ja n  M atoga z Maioypo-rę- 
i rzekomo n a  cel ten w yłudził od właściciela fa- ^ złotych; ks. Madej 25 zlotyoli; ks. W ajda
bryki 1.000 złotych w gotów ce, a. g tly  owych pic- -  śeinLnarjiiin nauczycielskie żeńskie im. mycit w; T szą pość sacharyny, dochodzenia u nas
niędzy mu zabrakło, wyłudził od wkmcicaeia po- 1 L  7 t 2 0  ń  B a , u  nildow ie 10 złotych; ‘ ‘
wtórnie, rzekomo na jwdroz, octem wyszukaima * J

Przemytnictwo sacharyny
(Koresp. wl. „N. Reform y").

Jarosław , 17 lutego.
(os) W skutek poufnego don esienia, że do Ja ro ­

sławia w_\sykną bywa w większych ikśziach s a ­
charyna, kontrola slraży skarb iwaj w toku docho­
dzeń ustaliła, że w styczniu i lutym b. r. nadeszło 
pocztą z Częstochowy około 20 pac/ek sacharyny, 
każda O wadze 15 kg. Nadto zauważyć należy, że 
w ciąrai roku sorowadzono tu przemycone] sacha­
ryny za kwotę około 50 tysięcy zł. W ładze skar­
bowe r °  z a s u n ię c iu  inforuiaeyj w tut. urzędzie 
po-ztowym stwierdziły 4  adresy, pod któremi pa­
czki były adresowane, Adresy te atoli okazały się 
sfingowane, a indagowany listonosz z dziatu pa­
kunkowego Wyjaśnił, że paczki oddawał adresatowi 
na ulicy; w tym kierunku na tę dość zagadkową 
okoliczność prowadzi oddzielnie dochodzenia tu t. 
urząd pocztowy. Zauważą e nr.loży, żo indagacja 
polegała na tern, że dzięki tylko przypadkowi, P . P. 
ujęła na dworcu kolejowym głównego herszta szaj­
ki przemytniczej, niejakiego W olfa Kabla, faise 
Bellara z Grodzisk, zamieszkałego w Przemyślu, 
przy którym w małej walizce znaleziono 14 kg 
sacharyny.

Głównego przemytnika po porozumit-nte sic z w ła­
dzą skarbową, umieszczono w aresztach tu t. sądu. 
W toku dochodzeń, Beller oświad.-zył, iż je s t tylko 
narzędziem w ręku współwinnych, których nazwi­
ska gotów je st w ym ienię,

Bellera i l  b. m. władze skarbowe pod eskortą 
policyjną odstawiły do urzędu akcyz i monopolów 
państwowych w Przemyślu, albowiem i tam prze-

„REDUTA"
Lubicz 15.

f o c z ą l c k  p rz e d ,  

co d z . o  g o d z . 5 
7  i 9 -łe ] w ie c z ó r  
w  n ie d z ,  o g . 3,

NOWEGO JORKU.
W W W

S en sa cy jn a  eyopeja w ielkam iejska w 8
Ponad proRram bardzo wneola komedia v. 3 
a k ia c h .  W  ro li  g łó w n e ,  z n a n a  p ię k n o a c  a m e r y «

M A R Y  ^ P H I L B I N

„SZTUKA"
św . J a n a  4

P o c z ą ł ,  p r z e d s l .  
co d z . o  g . 6 - lc j 
7 -m e j  i 9 - le j ,  
w  n ie d z .  o  g . 3

KArtowszr i KAjTCTęź dtJJzr fil-s

H A BY  P iC4F0Rfi
w swym  najlepszym  film ie, arcydziele  
gry I retyserji, sensacyjnym  dram acie

15 aktów —  2 s e r > .  Chiaz sensaojli a w a n ­
turniczych przygód, pałen su b teln ego do­
wcipu i bumoru, ratyserjl Warshałla KeUaea

zaś dalej prowadzą władze skarbowe.

   ę

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Na dzhsiejszem iw pulaniem  pi-zed-stawiefliu ]*) ce- 
n,teh zniżonych dana  będzie po raz jedeiias:y rvy- 
l)orna komtHlja Józefa Bączkowskiego ..P-nityka 
i miłość11. Ju tro  i w sobotę dalsze powroraenia 
„B raw a barbarzyńcy11 A rcybaszew a. W niedzielę 
na popołudniowym przedstawieniu, pełna poezji 
i humoru angielska kom edja Jiunesa Barrie ,-Bo- 
całuneik K opciuszka11; wieczorem jedna z naj­
rzadziej gTywanycli konnłdyj F redry  „P iry jacie- 
le 11 w nowej opraw ie dekoracyjnej, po rowem , 
dlug-otwalem studiow aniu. Ostatiki raz g ra n t u nas 
„P rzyjació ł11 przed 8 łaty .
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Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj, we czwar­
tek , 1S lim., odbędzie się w „B agateli" prem jera 
in t m ocującej groteskow ej kom edji czeskiego au ­
tora Swoliody i>od tytułem : Muszyna parow a".
K om e11 ja  ta w sposób błyskotliw y i dowcipny u j­
muj-1 głębsze problemy i dostarcza pola QO popi­
su wykonawcom głównycb ról, którym i będą p p .: 
'/.burki, K rajewska, D alków na, artystka. scen 
lwowskich iHeiakiwski. „M aszyna parow a" powtó­
rzoną będzie, we w szystkie następne dni tygodnia 
do niedzieli, 21 bm. wląozfflie.

IV soobtę, 20 bin. i w niedzielę, 21 Łm.. o<ll 
dą się w „B agateli" o godzinie- 4 po pojmliiiu po 
cenach zniżonych dw a ooŁattniśe przednia w KT.iaa 
fantastycznej pantom uiy baletow ej: „Dziewczyna 
z zapadkami", cioszącej s:ę niozwyklem, jak na 
obecne czasy, powodzeniem.

„B A JK I O ZACZAROWANYM LESIE" W TE­
ATRZE M ARJOŃETEK. W e czw artek, 78 bm., 
o ffo tón ie  11.30 po południu, w- sobotę, 20 bm., 
o godzinie 3.30 po południu, oraa w n iedririę , 21 
bm., (i godzinie 11 przed jroludciiom i o ii 30 po 
południu o;U>ęJą się w saJi Saskiej trzy ostatn ie 
pr/.f-<lifU:wicnia prześlicznej baśni o zaczarow a­
nym k-sie, która zachwyciła tak  naszycly iuŁIh- 
fii liski eh w tym jedynym  w mu-szem unoście tea-

" trz.c
•ŁWTETNY - K W A R T E T  D R E Z D E Ń S K I ,  atarego 

w v-tonv na estradzie koncertow ej spotykoyy się 
w ie d z ie  z wyiąrkowem uznaniem prasy  i publi­
czności, wykona w Krakowie w niedzielę, 21 bm., 
w sta ry m  T eatrze , na IX. koncercie abonam ento­
wym nader interesujący program.

KONCERT 0LG1-0LGINY (M YW ALI) odbę­
dzie się w Starym  T eatrze we w torek, 23 b. m. 
Program  koncertu zestawiony jast z najcelniej- 
szych a.rvi koloraturow ych. oraz najnowszych pie- 
ń"i hiszpańskich (Jo-ntpiin Nin), francuskich (Du- 
Pate), kroackich (lvao Za je) i pólskidi g-h.yma. 
nowski). O koncercie. Ołgi-Olgmy w Zagrzebiu 
pisał ostatnio spraw ozdaw ca muzyczny „ O z o ra " . 
„Na. o s ta trń n  koneercie poznaliśmy młodą, pol­
ską, śpiewaczkę koloraturow ą. która, wykonała 
szereg ary j i polskich pieśni (Li po raz pierwszy 
fdysaanych). a to w sposób, odbiegający daleko 
od przeciętności. Je j wys-o-ki sopran je st nadzwy­
czaj dźwięczny, pełny i równy — a  koloratura, 
k tórą w łada ż m atem atyczną iście precyzyjno­
ścią, zachw yca lekkością pasażu, słowiczym try ­
lem i m ickośdą tonu. Za w ykonanie tu n nas pte- 
śni polskich w takiej in terpretacji powrmil być 
rodacy arty stk i szczególnie wdzięczni". —  Bilety 
11 a ton koncert s^wzedoje kasa zam awiać 2 Lip- 

ulica Sławkow ska 8 .
W IELKI KONCERT MUZYKALNO-WOKAL- 

NY odbędzie się w .sobotę. 20 bm., o godzinie 
5 wieczorom w ‘ wiaikiej sali koncertow ej Domu 
Zolniejrza Polskiego przy ulicy Lubicz (stacja

złotych, z dancingów 4.100 złotych. P odatku  od 
spożycia w restauracjach zebrano 60.000 złotych.

S ta ty s ty k a  frekwencji osobowej w ygląda nastę­
pująco: w kinach 739.500 osób, w teatrach  201 
tysięcy, w teatrzykach  53.000, w cyrku 63.500, 
w kabarecie 1.003 i w  dancingach 4.000 osób.

KATASTROFA KOLEJOW A. Z W arszawy do­
noszą: Około stacji W ichłowice n a  Pomorzu do­
szło do ka tastro fy  kolejowej, na sczczęśac bez 
ofiar w ludziach. Lokom otyw a pociągu pasażer­
skiego nagle w skutek jakiejś zapory n a  torze w y­
skoczyła ze szyn i przewróciła się. N a miejsce 
katastrofy  wyruszyło pogotowie ratunkow e ko­
lejowe. oraz kom isja śledcza.

D R E W N IA N E  T R E P K I P O W R A C A JĄ . —  
Ł ó d zk a  ^R epub lika*  donosi, że w obec w yso­
kich obecnie cen obuw ia ulxvższa lu d n o ść  Ł o  
dzi posług iw ać się po czy n a  d rew nianem i t r e p ­
kam i i n a  u licach  L odzi zaczy n a  się rozlegać 
co raz  częście j c h a ra k te ry s ty c z n y  s tu k o t, z n a ­
ny  z czasów  o k u p ac ji n iem jeek ie j i c iężkich  
m om entów  ży c ia  podczas w ojny.

ZAJŚCIE POLITYCZNE NA POGRZEBIE. Do­
noszą z Łodzi: W czoraj odbył się w Łodzi }>o-
grzeb w eterana rewolueyjjrego, ś. p. Tomas ia  Ry- 
chlewskiego, jednego z założycie l p a r tji s ^ ja i i-  
stye.zncj „Proletc-rjat". Pogrzeb ściągnął kilkaset 
osób.' Gdy konduk t zbliżył się do ulicy Gwarnej 
i Piotrkowskiej, zastąpiła mu drogę policja, żąda­
jąc, aby się skierow ał na ulicę Głośną. Wobec 
sprzeciwu, aresztow ano radnych pp. R atajskiego 
i T urlała . Policja chciała również przytrzym ać p. 
Zorbcgo z niemieckiej partji, k tóry jednak w yle­
gitym ował się.

1’ostępow anie policji łódzkiej tłum aczy się t -m. 
że agitacja 'k o m u n b ty ezn a  zam ierzała wyzyskać 
pogrzeb ś. p. Rycldew.skiego dla celów demon­
stracji pr z o c i w p a ń .< t wc w e j .

W skutek tych zajść pogrzeb ś p . Ry-chlewskL5- 
skiego odbył się z pewnem opóźnicnic-m. W po­
śród publiczności aresztow ano również kilka. jsób.

ZE LWOWA. (Z teatrów . — Samobójstwo. 
W yroki sądowe). A. W. donosi ze L w o w a:

tram waju) pod kier. a i t .  prez. L. Grodzickiej ze 
ł^spoluilziiak.rn pierwszorzędnych sił: nrt. op. L. 
Bandrowski-ej-Osoleckiej; tenora op. za.gr. T. Hus- 
1131 foctopjiui Z. Lakocińskiej, Z. Szrombównej; 
,l!ra A. Ilcrm aua (skrzypce); art. Wi. Woźnika 
(J aklam acja); chóru podoficerskiego garnizonu 
krakow skiego pod kierunkiem profesora ł  ranci- 
Szka Koniora; orkiestry  m istrzowskiej „o fu p. 
pod kier. dyr. J .  S-zireyera. B ilety  }>o 1 zł. w s-s l i ­
pie W. Smi do wieża, lin ja  A— B, W. Magiery, ul. 
Zwierzyniecka 10. w az  przy wejściu na salę. — 
Cały dochód na. Dom Żołnierza Polskiego, W oj­
tkow i i młodzież ma opust.

BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI SW IETL- 
NŁMI. Koto VI. T.. S. L. im. Ju l. Słowackiego

w T,*ftdzielę, 21 bm., w sali Towarzy-
o Jod.7in i?na ŁQOgo I,iray nIicy Straszewskiego 2S pO-i. 4 |x> południu nową. serją „B aj-k  dla
dzieci' Z Obrazami świotinemi, wyćwieUnTiemi 
nowym aparatem . Program : „Siedni kruków".
r.Kubuś Łakom czuch" W yrobka, „B ajka o Kasi", 
„K ot w butach", „Balowe buciki", „Rybak i je­
go żerna" wykonaniu pp. Z. Niklasówhei, G. Stop- 
c-zyńskiej, AYł. Szewczyka i K. Radw anka. Bilet 
wstępu 50 groszy.

NIEZMIERNIE CIEKAW Y ODCZYT POD TY­
TUŁEM: „PSYCHOZA OSKARŻANIA NIE WIN- 
N YCH* wygtosi w Sta rym Ten trze w piątek. 19 
t). m.. Leo Belmonf. Morałem teg-o odc-zytu jest, 
Oftrzeżemc opinji publicznej przed przr,>.-idńem 
rozłi amiętii i o: ii em w zawiłych kw estjach prawa, 
podlegających oce-nie bezstronnego sądu. Odczyt 
teji, wygłoszony trzykrotnie w W arszawie, oraz 
w l(i-f?tu m iastach Polski wywołał wszędzie za 
ełuaony entuzjazm . t

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 19 b. ni.: „Prawo barbarzyńcy"
Sobota, 20 b m .’ „Prawo barbarzyńcy1'. 
Niedziela 21 b. tn., jX) południu: „Pocałunek 

Kopciuszka": wioczorem: „Przyjaciele".

T E A T R  O P E R E T K A  „N O W O ŚC I".
Piątek, 19 b. di., o godzinie 7.45 wieczorem 

„Od A do Z pod sukienką".
Sołtota, 20 b. m.. o godzinie 3.45 po południu 

„Księżniczka dolarów "; wieczorem o godzinie 
"•45: „Od A do 7. pod sukienką".

Z kraju i ze świata
POŻYCZKA SZKOLNA MIASTA WARSZAWY.

Z W a m a w y  donoszą: W ładze miejskie powzięły 
już dawno projekt, wypuszczenia miejskiej pożycz 
k i, tak zwanej „szkolnej", przeznaczonej na budo­
wę nowych gmachów szkolnych. Obecnie spraw a 
i » - * T ^ a -w stadjum  realizacji. Dzisiaj odbędzie się 
I slod>zeaiie kom itetu propagandy pod przowod- 

wtIn p. Balińskiego. Ogólna wysokość jtożyc?- 
“ ^Tnosi 20 miljcmów złotych, a pierwsza emisja 

. ^Tsokości 5 mil jonów złotych będzie p ukrytą 
J^zcze w roku bieżącym. Oprocentowanie wyuo- 
** Procent.
\V v  y RÓT GEN. SIKORSKIEGO DO WARSZA-
j. * Generał Si-k-orski powrócił z Krynicy do W ar 

> skąd , w końcu bieżącego miesiąca, uda się 
r. „  v° " 'a , celem objcc-ia stanowiska, kiero-wniita 

0- K. Lwów.
u m o w a  t e l e f o n i s t e k  w a r s z a w s k i c h  
ẑ nądem  spółki te3efoinoz.noj została zoraj 

i . '',a'rsza vrię p>odpist 
T'’arezaw s^ ‘c^

jJO D Ą T E K  DLA KIEROW NIKÓW STAROSTW.
^godnie z uchw ałą R ady ministrów, wszystkim 

względnie kierownikom  starostw , przy- 
został dodatek w wysokości 300 punktów  

o -i rnies>cr.7npt

N A JSTARSZY CZLOWiEK, Z K onstan tyno­
pola donoszą, że m ianow ano tam  odźwiernym ra ­
dy miejskiej najstarszego prawdopodobni? czło­
w ieka na świecie. J e s t  nim Turek, Zaro-aga, li- 
cizący d.zisiaj, jak  twierdzi, 150 lat. M atuzalem ten 
jest jeszcze zupełnie rzeźki, a  ponieważ znajdo­
wał się w zupełnym niedostatku, dano mu więc 
posadę odźwiernego.

T A B A K A  W C H O D Z I W  M ODĘ? F ra n c u sk ie  
p ism o j-Echo d e la  M ontagne<  donosi, że zaży ­
w an ie  ta b a k i za cz y n a  z pow ro tem  w chodzić w 
m odę i że ju ż  n a w e t za c z y n a  należeć do  »do- 
b rego  tonu* . P ism o d o d a je , że sp o p u la ry zo w a­
nie u ży w a n ia  ta b a k i m ia łoby  n aw e t d u że  s p o ­
łeczne znaczen ie , g d y ż  ja k o  now a m oda m o g ła ­
by  sk u te cz n ie  ru g o w a ć  m odne dziś a  ta k  sz k o ­
d liw e u ży w an ie  k o k a in y .

W IELK I POŻAR w  NOWYM JORKU. W zna­
nym pałacu E ąu itab le  w Nowym Jorku, roijącym  
50 pięter, wybuchł 16 b. m. wieAki pożar, k tó ry  
ogarną ł potężny gm ach aż do 35-go piętra. Do­
piero wieczorom udało się straży opanować pożar. 
P iętnaście osób ze straży  odniosło rany. Ofiar w 
ludziach nie było.

STO  SZEŚĆ  T Y S IĘ C Y  DOLARÓW ZA BI- 
B L JĘ . Z N. J o rk u  donoszą, że sp rzedano  
ta n i n a  lic y ta c ji d w u to m o w ą  biblję G u tten b erg a  
za cenę 106.000 dolarów 1 Nabywcą zos ta ł d r  
R o sen b ach , k tó ry  zao f ia row ał  tę  na jw y żsą  ce­
nę. B ib ljo te k a rk a  M organa ofiarow ała J50.000 
do larów . B ib lja  ta  d ru k o w a n a  w  r - 1555, a  o  
p raw io n ą  w  r. 1700. Obecnio w S tanach  Z je­
d n oczonych  z n a jd u je  sie ogółem  szesć egzem - 
ji-Iarzy biblji G u tten lm rga.

ZB Y SZK O  C Y G A N IE W IC Z  POKONANY. Z 
N ow ego J o rk u  d onoszą  do  am erykańsk iego  
* D zienn ika  d la  w szyst.kicli«  że Iw au P oddu- 
b n y , R o s jan in , odn iósł swe* czw arte z rzędu  
zw ycięstw o  w N. J o r k u ,  pow aliw szy W ład y s ła ­
wa Z byszka Cygauie-w icza w przeciągu 50 s e ­
kund . P o d n ió słszy  p rzec iw n ik a  chw ytem  tak

W czoraj w teatrze Małym rozpoczął g A c ln n c jz w a n y m  »body ho ld« , P o d dubny  rzucił Z bysz­
k a  tak  g w ałto w n ie , iż ten  leżał n iep rzy tom ny  
przez k ilk a  m inu t.

W  A M ER Y C E ZNOSZĄ PO D A TEK  T E A ­
T R A L N Y  I A UTOM OBILOW Y. Z W aszy n g to ­
nu donoszą: P o d czas  o b rad  senatu  nad w p ro w a ­
dzeniem  pew nych  u lg  p o datkow ych , uchw alo ­
no znieść cal ko  w k ie  p o d a tek  od biletów  te a ­
tra ln y ch  i od sam ochodów . Zniesienie tych  po­
d a tk ó w  jest ró w n o zn aczn e  ze zm niejszeniom  
dochodów  p ań s tw a  o 100 miljonów dolarów1 
rocznie. U chw ała p o trze b u je  jeszcze za tw ie r 
dzr.nia k o n g resu .

DOKTOR-KOBtETA UDAWAŁA 25 LAT MĘŻ­
CZYZNĘ. Z miejscowości Mena (Stany Zjedno­
czone) donoszą: Choroba, która powaliła na łoże 
boleści dra M. V. Mayfielda, s]K>wo<lowałi 
cie ta jem n ie j, żg doktor te#*, p rak tjdu jący  
na od la t 25 i liczący 74 ja }aj jcwL kobiet

występy Ludwik Solski, kreu jąc rolę Ł atk i w „Do 
żywociu" Fredry. Znany dram aturg  niemiecki, 
autor ..Kredowego koła.", Klabund. wystosował 
do reżysera sceny lwowskiej, Zyteckiego, pismo 

podziękowaniem za wspaniały sukces „Kredo 
wego koła" we Lwowie. _

Na cmotit/ir/u ł.yczakow skim  znaleziono dzkiaj 
rano znowu zwłoki samobójcy. Je e t nim kapral 
26 n. j). Kod ora.

W czoraj zapadł wyrok ławy przysięgłych, sk a ­
zujący bandytę K antora na 20 la t więzienia, bam- 
dytę \Yodołoaa na 10 lat.

Na rozprawie przed sądem okręgowym karnym  
we Lwowie przeciwko Zelinanowi i Manuelowi 
Klein wachtowi, fałszeizoin stempli l-z tc t.w y eh . 
zapadł wyrok, skazujący Zol ruaua i Klein wach? a 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia. Iirat. jego, Ma­
nuel, został uw onum y. |

W Y R O K  W  P R O C E S J E  O Z A M O R D O W \ N I E  
KOMENDANTA POSTERUNKU POLICYJNEGO. 
Ze Lwowa donoszą: T rw ająca od dwóch dni r o - 
prawa sądu doraźnego przeciwko m ordercy ko-

Stanowisko Francji wtet przyjęcia Polski do Rady
Ligi Narodó®

(Telegram w łasny „Nowej Reform y").
P a ry ż ,  18 lu te g o . W e d łu g  p a ry sk ie j p ra sy ,(P o lsk i ,  w s k u te tk  n iezręczn eg o  i n ieodpnw ie

w czo ra jsze  d em arch e  p o sła  n iem ieck iego  von  
H o esch a  u  B ria n d a  miaJo d o ty c z y ć , zdan iem  
n ac jo n a lis ty c z n y c h  k ół fran cu sk ich , protestu  
Niem iec przeciw  kandydaturze P o lsk i. »M atin* 
in fo rm u je , że von  H oesch  m ia ł p y ta ć  B ran d a , 
czy is tn ie je  za m ia r  u d z ie le n ia  s ta ły c h  m ie jsc  
w  R ad z ie  L ig i innym  p ań s tw o m  oprócz N ie­
m iec. B rian d  m ia ł odpow iedzieć, że t a  sp raw a  
obchodzi n ie  ty lk o  F ra n c ję , je d n a k  jest za­
leżna jed yn ie  od Ligi N arodów . Francja zasa­
dniczo popiera kandydaturę P olsk i. P o lsk a  już 
p rzez sam o sw o je  po łożen ie  g eo g ra fic zn e  je s t 
s iln ie  z a in te re so w a n a  w e w szy s tk ich  w ‘eJL.ich 
p rob lem ach  p o lity k i eu ro p e jsk ie j, z k tó ry c h  
m og ły b y  w y n ik n ą ć  zaw ikłania w ojenne. P olsk a  
jest, bądź co bądź, m ocarstwem  eu ro p e jsk iem
0  pewnem  znaczeniu, k tó rem u  m usi się p rzy ­
znać  p raw o  do  o b ro n y  sw oich in te re só w  bez 
pom ocy pośrednika. Francja zostałaby przez 
to uwolniona od  niew dzięcznej roli adw okata
1 m o g łab y  c a łą  sw o ją  energję. sk ie ro w ać  ku  
w zm ocnien iu  i k o n so lid ac ji p o k o ju  i p rzy ja z ­
nych  s to su n k ó w  z p ań s tw am i eu rope jsk icm i. —  
R ów nież je s t p ożądanem , ab y  N iem cy i Polska  
w  sta łym  bliskim  kontakcie w zajem nie lepiej 
się  poznały  i zrozum iały. P a ry sk a  p ra sa  p raw i-

dn iego  sfo rm u ło w an ia  te j  k w es tji, ja k o  p rzeciw ­
w ag i p rzy  w stą p ien iu  N iem iec do  L ig i, została  
fa łszyw ie  postaw iona ja k o  p o lity czn e  za g ad n ie ­
n ie  s fe ry  w pływ ów  obu naro d ó w . P ra s a  ta  o- 
c ze k u je  od zręczności p o lity czn ej B rian d a  u n i­
k n ię c ia  p o w ażn ie jszeg o  k o n flik tu . R ów nocześ­
n ie p ra sa  sądz i, że ja k k o lw iek  F ra n c ja  pop iera  
w szy stk iem i śro d k am i k a n d y d a tu rę  P o lsk i, to  
jednak nie dopuści do tego , aby na tern tle 
powstał jak iś pow ażniejszy konfiik t w Lidze 
N arodów . - “

Domysły i pogłoski
(Telegram  wiosny „Nowej Reformy").

L ondyn, 18 lu te g o . P o lity c z n y  sp raw o zd aw ca 
^>Faily T e leg rap h *  donosi, że do p ro te s tu  
S zw ecji p rzec iw  rozszerzen iu  R a d y  L ig i ma się  
też przyłączyć I Japonja. . tl

J a k  się  w asz  k o resp o n d e n t d o w iad u je , C ham ­
b erla in  i B ria n d  w  dn iu  8 m a rc a  w G enew ie 
postaw ią praivdopudobnie w niosek  o  odrocze­
n ie kw estji rozszerzenia R ady Ligi d o  grudnia.

^C hicago  T rib u n e«  d o w iad u je  się, że  Francja 
m iała zrezygnow ać z u d zelen ia  P o lsce sta łego  
m iejsca w R adzie Ligi, po  o trzy m an iu  zg o d y

<\ikry- 
y w Mo- 

4
Dr Meyfield cieszy} sję opiują dobrego k>h-..rza, 

więc ze wszystkich stron  przybywali [wojcnci. 
. - . \* « y w y  sławili d ra  .Meyfielda jako zdoitmgo le-

m endanla ix>stenuiku policyjnego w Sokolnikach, karz a. N ikt w ciągu 25 la t i»by t«  lekarza w 
B esztania, zakończyła się skazaniem  moTilercy na nie podejrzewał, że jest 011 kobietą.
W ojciecha Sochy na karę śmierci. Sprawę drugi?- Otoczeniu swojemu ,]r Meyfield wyjaśnił,

w :e zw iązkow ej ta ry fy  tow arow ej d la  k o m u n i­
k ac ji po lsko-n iem ieck ie j, z uw zg lędn ien iem  b e z  
p o śred n ieg o  p rze jśc ia  z P o lsk i do  N ie n re c  i ..y]- 
w ro tn ie , ja k o  też tran z y tem  przez C zocbosło  
w ację.

W p ro w ad zen ia  w  życ ie  taryfy  towarow ej pol­
sko-holenderskiej n a leży  się spodziew ać z dn. 
1 k w ie tn ia  )>r. W  o d w o d n ie n iu  tej ta ry fy  po- 
mieszjw.ono dow olność w op łacie  należności 
przewozowej na c a łą  d ro g ę  przew ozu , a lbo  z 
g ó iy  przez n ad a w cę  n a  s ta c ji w y sy ła ją c e j, a l­
bo z do łu  przez, odb io rcę  n a  s 'a e ji  p rzezn acze­
n ia .

Po za ła tw ien iu  ty c h  p rac  będzie m ogła b y ć  
w p ro w ad zo n a  w życ ie  rzeczona ta ry fa  zw iązk o ­
w a.

francuskich nie m ogła  mu spraw iać zbyt w iel­
kich trudności.

Olbrzymie mifiwerjKje co magistracie

Z erraie r f iie t o r r i i

go oskarżonego, P is tu h k a , odesłano przed trybu 
nul zwyczajny. Prezydent Rzeczypospolitej uia 
skawił skazanego, zam ieniając mu karę śmierci 
na długo lei.) ni u więzienie.

POLSKA BEZ KATA. .Ku.ffcr Lwowsfei" <lo- 
no.si, że od 1 kwietnia Itr. wszystkie wyi-oi:: śjnior- 
ci w calem państw io wykonywarie hęilą ;>rzi z spe­
cjalnego k-it.-t, którego słedzilią 1>ędz.ie Lwów.

Z iufonnacyj jednak, jakich niinistcirstwo spra­
wiedliwości udzieliło jednemu z dzienników wrar- 
szawńkieh wynika, że ani k a ta  do tej poruy nie za­
angażowano, ani nie ustal0110 jego siedziby, ani 
też nie wyznaczono term inu, od którego po­
cząwszy wojsko przestanie w ykonyw ać wyroki 
śmierci.

NOWE SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU 
ŁYCZAKOWSKIM. Na cm entarzu Łyczakowskim 
we Lwowie znuiezoLno zwłoki koprała 2ó p. p., 
K odury, który o-k-brat sobie życic wystrzałem  
z rewolWt-ru z f>Owo;lu irieulec/alucj cliorol y.

ODZNACZENIE DOMÓDCY 39 P. P. W JA RO ­
SŁAWIU. Dowódca 39 p. p., putkowiiiik p. Kań- 
czueki, odznaczony zontal złotym krzyżem za za­
sługi [solożone na polu krzew .snia wiedze woi- 
sitowej. - . j

E L E K T R O W N IA  W  K IE L C A C H . J a k  d

T E L E G R A F Y

- r . y  l  Ł ! i\iOS
K ow no, 1S lu tg o  (PA T ). R o k o w a n ia  m iędzy  

r - . , /  1 i:„ , .mmc,™ in d e leg a tam i k ła jp ed zk im i a  rządem  litew sk im  
y lelda, łJ  ' ]ekar7a y j g i w  sp raw ach  finansow ych  zo s ta ły  zerw ane. —  w spólników .

I R ząd  litew sk i zw lek a ł z rozpoczęciem  roko- 
Mcyfield wyjasnit, że w ań , tlómaczą<e się chorobą m in is tra  finansów  

Knw eiLsa, naste£pnie zaś w ręcz od rzucił ż ą d a ­
nia K ła jp ed y . Co się ty c z y  u s tę p s tw , jak ie  do ­
legać,-, k la jp ed z cy  uczyn ili co do podziału  d o ­
chodów  sk a rb o w y ch  n a  obszarze  k la jp ed zk lm , 
zum ienia, -gdyż rząd  litew sk i n ie  uznał żądań 
to jak  się d o w iad u je  E lfa, nic doszło  do  p ‘TO- 
K fa ję e d y  z.-, dogodm ą p o d sta w ę  do  dalszych  
rokow ań .

(Telegram  własny „Nowej Reform y").
Berlin, 18 lu te g o . Z d a lszy ch  redacyj o  n a d u ­

ży c iach  p o pełn ionych  w  m a g is tra c ie  berliń sk im  
przez trze ch  u rzęd n ik ó w  o k az u je  s ię , że  w ed łu g  
d o ty c h cz aso w y ch  ob liczeń , nie uk ończonych  
jeszcze , sum a zdefraudowana w ynosi około  10 
m iljouów  m arek w złocie, a je st m ożliw a, że 
o k aże  się je szcze w iększą.

D efrau d an c i zbiegli za  g ran icę , w ed le  p rzy ­
puszczeń  do  W iedn ia  a lbo  do  M edjolanu.

W y k ry c ie  sp ra w y  w y w o ła ło  w  B erlin ie  o l­
brzym ie w rażen ie . N ad u ż y c ia  b y ły  u p raw ian e  " 
od  d tuższego  cz asu , a  zachodzi p rzy p u ssczeu ie , 
że d e fra u d a n c i m ieli w m a g iis rac ie  kilkunastu

(Wchodzi z Anglji, gdzie rodzice chcieli mieć sy 
na, te:cm  zabezpieczenia m ajątku i ubierali cór­
kę. jako chłopca. OJ tej pory datuje się przyzwy­
czajenie dra Mayfielda ć-ó nchorlzenia za mężczy­
znę. . . . .  ,

Oi
(Teicfoncin od naszego kores|xm denta).

fe. cię't'0 poiiftej drużyny 
H3C!iey’acs2j

fTelegram w łasny „Nowej Reformy"). 
Sztokholm, 18 lutego. W zauontaeh hockey1©- 

wych na lo-dzic w Zoodorteljii zn-yoiężyła drużyna 
polrka w sfosuirtu  TK).

Dil&Ł Bi-^UatfirYftntipsfiStoOBfl pronaganda przc.cim 
Jugosławii

W iedeń, 18 lu tego  (AW ). Z B elg rad u  dono- 
W arszaw a , 18 lu tego . P o se ł polski w W a- o aresz to w an iu  redaktora : Belgrader Zci- 

S7.vng (on ie  n ad es ła ł do  rządu  depeszę, row »a-’ tu" ^  ^ s t a n o w c z a .  W czas.e  rew izjt dom o- 
, - T .  . n- . . ! 'VCJ znaleziono u m ego  szereg  d o kum en tom , o b ro ty  jed y n ie  w

dam tającą o zgonie P- y - -upa C .epłaka, św iadczących  o tein . iż o trzvn iv \va l on z zagra- 
n ew om innow anego  a rc y b isk u p a  a rc h id iec ez ji 1 
v. iieńsk ic j. Arc.ybisk. C ieplak w y b ie ra ł się s ła ś -  
n ;e w d rogę pow ro tną dla ob jęcia sw ej 
d iecezji. _______ _

Z g ie łd y  k r a k o w s it ie ]
K raków, 18 lutego.

Z ebran ie  dz is ie jsze  p rzeszło  jx»d znak iem  
te n d en c ji n ao g ó l u trzy m an e j. —  Z naczn ie jsze  

T c,hanie, re sz ta  w  n fT im al-
pńpicrow. . .n em  za in te re so w an iu . Y ćiększość

uu icocz ji n ięy  w ięk sze sum y dla prowadzenia antipań- w zupelnem  zan ied b an iu , ru ch  o spały .
stw ew ej propagandy przeciw Jugosław ji. Po- N a p0g iek lz iu  Ja w o rz n o  n ieco  s łab ie j, w wię-

?.rchi- s tęp o w an ie  sądow e w drożone przeciw  niem u, leszem zao fia ro w an iu , L o k o m o ty w y  w poszulu-
o p ierać  się będzie n a  ustaw ie o ochronie k ró - w an iu  bez to w aru , p o ży c zk a  k o n w o rś jjn a  0.64

si , S ło w o , radom sk ie , w p o n ied zia łek "  podpW j ^ 1 8 ^ 0 0 1 1 1  POtfOł}?! S f f a Ż  PO lSK t! 
san y  zo s ta ł m iędzy  p rzedstaw ic ie lam i K ielc a  n n  ń r f lR i f l l  r l n t - b l n i
»SócjOió d 'E n trę p risc s  E le c tr ią n e s  en P o U m n . 5 ^  S rO ltiC y  S ,q S H I 8 |
k o n t r a k t  n a  budow ę i e k s p lo a t a c j ę  e lek tro w n i 
w K ie lc a c h .

OFIARA ZABURZEŃ KALISKICH. — Jeden 
z rannych podczas rozruchów kaliskich robotni­
ków. perl, zmarł w miejscowym szpitalu .w 4: utek 
'/gor/eti po am putacji nogi. Pogrzeb odbył się w 
Kali-zu przy tłumnym udziale robotników.

stina. Zarząd przymusowy re­
skich zostanie wobec tego znie-

e  ,    podatJcu w idom stkow ego.
ty T 11 Pól lHiljona złotych, z tantrów 

> 2 „Qu,i nro O nn“ t R^rsikieco *-  „Qui pro Oiro" I ..COrs^CKO lu .i jj\j mag J1U ,uwiIU O .  . l;  -   . . .    - - I , . . . .    1 a i.->ł„j /.CIII. len i
^ rc -h , % cyrku 28.000 złotych, z kabaretu  8568 osób odniosło ciężkie rany, a  6 lzcjsze. w landją, tranzytem  jwzez em cy, oraz ~w sp ra - bardziej, ze przestarzała techn ika banknotów -

70.000 zło- 
1 „Foiskiego Oka" 61.000

LICZBA BEZROBOTNYCH W GDAŃSKU sta­
le w zrasta. Urzędowa sta ty styka  w ykaauj' ilość 
bez-roboi.nyeh na 1 lutego na 20.715 osób w po­
równaniu z 17.374 z końcem grudnia, czyli; że 
wzrost, wynosi około 3.000.

ARESZTOW ANIE FAŁSZERZY ZŁOTYCH 
FRANKÓW. W związku z odkryciem w Paryżu 
fałszerstw a monel złotych francuskich, policja 
tam tejsza aresztow ała kilka osób, &k<mfwkoiwa- 
wszy im 5 wielkich naczyń, służących do topienia 
angielskiego złota ze srebrem i miedzią.

STATYSTYKA UŃ1W. W WIEDNIU. W edług 
oficjalnej sta ty styk i uniw ersytetu w  Wiedniu, na 
bieżący sem estr znpirato się 9.300 osób, w tern 
0.923 słuchaczów zwyczajnych. 708 nadzw yczaj­
nych, 1.203 słuchaczek zwyczajnych i 611 nad­
zwyczajnych. Z 0.300 słuchających, 6.172 przy- 
znnło się do na.rod-owośeł niem ieckiej, 940 do na- 
rodo-wo.ścd żydowskiej, 320 jast Węgrów, 149 Kul. 
garów , 132 Serbów, 94 Polaków1, 78 Chorwatów, 
58 Greków1, 51 Czechów1, 50 Egipcjan, 50 Rumu­
nów. 43 Ukraińców, 29 Rosja,n, 24 Anglików, 17 
Słowieńców, 15 Włochów, 15 Japończyków , 13 
Łotyszów, 12 Chińczyków, 8 Aibańczyków, 0 Ho­
lendrów,. 6 Persów, 6 Szwedów. 5 Francuzów, 
5 Macedończyków’, 5 Turków, 5 Hindusów, 4 A r­
meńczyków, 2 Arabów, 2 Hiszpanów i 2 Duńczy­
ków.

TAJNY  SKŁAD BRONI. Z Wiertnia donoszą: 
Policja. wietlciLku odkryła na przedmieściu wde- 
tleńskiem Ó ttakiing  u pewnego właściciela doro­
żek automobilowych skład broni niem ieekidi na- 
rodowców.

KATASTROFA KOLEJOW A, te legram  iskro­
wy z Paryża donosi: Koło Cłwmpery w ypadł po­
ciąg- na luźnie sto jącą maszynę, skutkiem  czego

K atow ice, 18 lu tego  (A T \). T u te jsz e  dz ien ­
n ik i ntom ieckiei podnoszą, że ze s tro n y  po lsk iej 
g ran ica  G. Ś ląska je s t b aczn ie j s trze żo n a . P ism a

lestw ii 8. H. S.

Afnnestj3 w Bulgarji
S o lja , 18 lu te g o  (PA T ). Na m ocy  u s ta w y  

am n esty jn e j w ypuszczono  dziś z w ięzienia so- 
fijsk iego  około 40 osób, sk azan y ch  za p rz e s tę p ­
s tw a  po lityczne, a  w śród  nich p rzy w ó d cę  ko

w p łacen iu .
Na rynku w alut i dewiz panuje dziś tendencja 

mocna. Ogólne ((Oszukiwanie za dolarom, hurra 
bankowe dochodzą praw ie do kursów olicj.iluycb,'' 
przy w ahaniach ograniczających się Jo jednego 
lub dwóch punktów . Towaru na ogól idowi- le. 
przy silniejszej chęci kupna i m alej ii'SA tow a­
ru. W iększych obrotów nie dnkumiuo. Na w -cyst-

st

dodają; że jest ro" zupełnie niepotYzebna C1,^ to ? a ^ k c“ "'?. ™ ^ f r a  fi- kk.Ł kac)l krajwwyc.a ;,fl!,„jc ttm.buo-j, u
festac.ja w ładz polskich. ^  & t* m m b a i k '* S °  A loksa,i* Zwyżkę w zna J e j  ń . k J  wywołuje r ą ; t '

Skazali e nifiwiifickiega szpiega
K atow ice, 18 lu teg o  (AW ). W c zo ra j rozpo­

czął się w  sądzie o k ręgow ym  w  T arn o w sk ich  
G órach  p roces o szp iegostw o  p rzeciw  Lechow i 
T alarkow a. Do rozpraw y w czw a n o  o rzeszłn  PO 
św iadków . R ozpraw a ze w z h A i..  P rze&/ J °  ^

Ostre pogotowie policji 
budapeszteńskiej

(Telegram  własny „Nowej Reformy").
Budapeszt, 18 lu tego . Z powodu onogdaj- 

. , _ , . - „ lu ,m ihv.VI;ii szego zam achu na posła Y aszon yięgo  zarzą-
0; zwiach. Oskarżony d tazany ząsta j na 7 j 1 d z(>nfl ostre pogotow ie całej policji budapesz- 
lat w ięzienia, a jego w spólnik na 2 i pół rolui. tenskiej.

w jiiz a u ie  kursu przez Bank 1'nl-ki. 
dzisiejszym jKMhiiód kurs jiiacenia za dni «.y 
z 7.33 n a  7.38. .W Krakowie dolar b ank i,a j. j j,;^. 
oficjalny 7.70 więcej w płaceniu, niż. e ti w a..v.e 
W W arszawie laksanm . W Kan w:. .1. 1: pt., •; 7 .V2. 
Rc.-.zta giełd p-aJubnic, p.-z.y wali.uć.i-h i 2 ; u 1- 
któw.

Strajk w  kopalni „Snes;g“ 
w Dzisdzic^ch

W arszawa, 18 lu tego  (AW Ę S tra jk  trzy d z ie ­
s tu  trzech  górników1 w  k o p a ln i w ęg ła  »S iłezja« 
w D ziedzicach rozszerzy 1 się  ; o b ją ł c a łą  zało­
g ę  kopaln i w1 liczbie p rzeszło  1.300 górn ików . 
S tra jk  m a p rzeb ieg  sp o k o jn y , w y k o n a n ie  k o ­
n iecznych  p rac  je s t zabezp ieczone . Z arzą d  k o ­
palni m o tyw uje  brak iem  g o tó w k i n ie  lyyp łaca- 
nie robo tn ikom  ich należności i n ieu w zg lęd n ie ­
nie żąd an e j podw yżki.

Gtnjolny faiserz banknotSm

Kraktw, Di*
A kcjo : Pol. To .y. I Ia : i i :o w j 6 . i i  ,5 

P h a rm a  0.85. —  S lru g  C.3LI — A zui (- 
Ć m ielów  (3.20). —  C hodofów  i  ( t.CSf. 
fcie 3 .25— 3.30.

C.

1‘ a p k ‘ T J  d )) u ;ś
  TO 'W i5£*w.

W iedeń , 18 lu te g o  (PA T ). *N. F r . Rrosse* 
donosi z R yg i: D y re k to r  ło tew sk ie j d ru k a m i!
p aństw ow ej : p rof. S a rin  p o d a ł in te re su ją c e  n , K . ,
szczegó ły  o a re sz to w a n y m  w B erlin ie S chu łze‘u A - D , ■. u ' r‘; 3^ w a > m rego .
k tó ry , ja k  w iadom o, p o zo s taw a ł w  s to su n k ach  1.. £je : 1 -ba— i.ro-. — B a sa
a w ęg iersk im i fa łszerzam i b a n k n o tó w  francu - t " ’ Pu i ' T ~  ° ' 2Q~ ° -t9- ~
sk ic li. S chu lze  p rzez  d łu ż szy  czas zajm ow ał i fe ta rach o w iw  ° .8 4 — 0 .8 I - C .8 4 .  —  Ż y rardów  
k ie ru ją c e  s ta n o w isk o  w ro sy jsk ie j d ru k a rn i j ~  ! l abc-rhusch 4.99. —  S p iry t -- t ~A.
banknotów  i uchodzi} za n ad er'tęg iego  fa c h ó w - i ]Vobel 1*10~  *• —  L’rsus 0-52.
ca . '  -----------------

K iedy n a  jedne-j 7. k o n fe ren c ji m iędzy  p rzed -. „ PAT.  Zjunkn.ę 
sitaw icieliim i uxuka.ru b a n k n o tó w  w B erlinie*1 U oud jn  25.25 i 7 óem jtsi,
W iedn iu  i P e te rsb u rg u  p o stan o w io n o  p ew n eg o  i'.’,'!'* * j  ósme, Bc-.gja 23.61 M, Włoc-ij 
razu  b a n k n o ty  od n o śn y ch  p ań s tw  o f ic ja ln ie !H ,I; zPai'ią  <3.25, H olatuija 20S .07^ , Berim 1-3 .J 
fa łszow ać , ab y  w  te n  sposób  m óc się  za bez nie-  ̂ h'u-ru <3.07 f j ,  Sztokholm 139, Oslo 109, K< 
czyć p rzed  n aś lad o w n ic tw em . S chu lze  p rz ę d ło -1 b -S*1 134-90. Solja 3.75, P raga 15.87 Js, Ka t s  
żyl zn ak o m ic ie  p o d rob ione  n iem ieck ie  19-eio 1 ^’ kuda^ie^z;. 0.72 i 3 czw arte, B .a tog tc i 9, 
m a rk ó w k i, ze zn ak iem  w odnym  g e n ia ln ie  w v- A ,t'»y 7.45 , K onstautynopól 2.74, Bu karo 
kow anym . T a k  sa m o  d o sk o n a łe  r e z u lta ty  osią- Bimuos Aires 213.50.

\ j  ? n 4ł S chu lze  z b a n k n o ta m i a u s tr ia c k ie m u  D y -1 V. ierisń, 18 lutego. Początkow e jrarea papieróijj 
' “ - r e k to r  S arin  o św iad czy ł, t e  la k  u zd iln io tiv  pul-kich w tysiąoueh koroo.

iauw u  z Holandia 
przez Niemcy

W arszaw a, 18 lu tego  (PAT). M inisterotw o k o ­
le i kom un iku je , że w  czasie  od  9 do 12 bm . od- 
b y ły  się w  P oznan iu  p rzy  udztalo  d e leg a tó w  
Iioleudem kioli, n iem ieckich , czech o sło w ack ich  i
polskich, konferencje w sprawie bezpośredniej ---------------- ŁC iaK UI<n„
kom unikacji towarowej pom iędzy P o lsk ą  a H o-jcz łow iek  m ó g ł b y ć  d o sk o n a ły m  fałszerzem tern  ‘Knu ją mownej-za.



N O W A  R E F O R M .

Przeg ląd  czasopism
—  „E X L IB R IS “ , d ra g i obok „S ilv a  re ru m " 

o rg an  ru ch liw eg o  k ra k o w sk ie g o  T ow . m iło śn i­
k ó w  k s ią żk i, pod  redakcją . A. B irk cn m aje ra  
i  K . P ie k a rsk ie g o , p rzy n o si w  n u m erze  V II 
tr z y  w iększe  p ra c e  fachow e, te m a ty cz n ie  w ią ­
żące się  sobą, bo w ch o d zące  w  h is to rję  opra- 
w y  książk i.

N a  tre ść  tę  sk ła d a ją  się: S te fa n a  S. K o m o r­
n ic k ieg o  ro z p ra w a  o zb y tk o w n y c h  op raw ach  
ś red n io w ieczn y ch , o p a r ta  n a  zb io rach  M uzeum  
C z arto ry sk ic h  w  K ra k o w ie , a  po p rzed zo n a  
w stę p em  h is to ry c zn y m  o k o d ek s ie  i jego  

"z b y tk o w n e j op raw ie  w  s ta ro ż y tn o śc i i ś red n io ­
w ieczu . T e  in te re su ją c e  u w ag i p o s ia d a ją  szcze­
g ó ln ie jszą  w a rto ść , g d y ż  d o ty c h c z a s  a n i l i t e ­
r a tu r a  obca ani n a sz a , n ie  o b fitu je  w  op raco ­
w an ia  tego  te m a tu , ja k o  całości.

D alszą  część  n u m e ru  w y p e łn ia  rzeczow e 
stu d ju m  A l. B irk c n m a je ra  o opraw ie ręk o p i­
su  2 .470 B ib ljo tek i J a g . i o in n y ch  o p raw ach  
te jsa ra e j p raco w n i in tro lig a to rsk ie j X II w ieku . 
R o z p ra w a  ta  p o zo sta je  w  zw iązk u  z b ad an iam i 
m o n ach ijsk ieg o , h is to ry k a  ' bibl.jotek, Z ehm an- 
n a , n a d  znaczeniem  w ielk ich  soborów  w  K o n ­
s ta n c y  i B azylei, ja k o  ta rg o w isk  rękop isów , 
a  d o ty c zy  g łów n ie  n a d e r  c iek aw e j o p raw y  rę ­
kop isu  z X II w iek u  (E w a n g e lja  św . M arka), 
o d k ry te j p rzed  k ilk u  la ty  przez a u to ra  a r ty ­
k u łu  w  B ib ljo tece  J a g .,  a  pochodzącej, jego  
zdan iem , z la t  1140— 1150 i na leżące j do b a r ­
dzo rzad k ieg o  ty p u  opraw .

T rz e c ią  w reszc ie  je s t  ro zp raw a  M arji śn ie - 
żaw sk ie j o in tro lig a to ra c h  p o zn a ń sk ic h  X V I 
w ieku , o p a r ta  n a  szereg u  źródeł, g ru p u ją c a  
h is to iy cz u ie  sze reg  ów czesnych  in tro lig a to ­
rów , a  d a ją c a  rów nocześn ie  in te re su ją c e  p rz y ­
c z y n k i do icli o rg an iz ac ji cechow ej, obow iąz­
k ó w  i p rzyw ile jów .

Z eszy t, k tó ry  zdobi k ilk a n aśc ie  d o b ry ch  re- 
p ro d u k c y j z a b y tk o w y ch  , op raw  k s iążk o w y ch , 
o p rac o w a n y  ■ w ton sposób  re d a k c y jn ie  w  je ­
d n o litą  ca łość , pośw ięcony  je s t  p rzez Tow . mi 
ło śn ik ó w  k siążk i i p rzez re d a k c ję  „E x lib risu “ 
m is trzo w i rzem iosła  in tro lig a to rsk ie g o , R o b e r­
to w i Ja h o d z ie  w  K rak o w ie , z o k az ji p ięćdz ie­
s ięc io lec ia  jego  p ra c y -z aw o d o w ej, p rzez  co  też 
ze sz y t ten  n ab ie ra  szczegó ln ie jszej w arto śc i 
b ib ljo teczn e j, ja k o  p ięk n y  w y ra z  u zn a n ia  ze 
s tro n ę  n ra  żyw o ro z k w ita jąc eg o  w  K rak o w ie  
b ib lio fils tw a  d la  ta k  zasłużonego  p rac o w n ik a  
w  dziedz in ie a r ty s ty c z n e j o p raw y  książk i.

Oe-)
—  „Ż Y C IE  T E A T R U " w n u m erze  7 p rzy ­

nosi bard zo  zn am ienne  „ p y ta n ie  bez odpow ie­
d z i" , p o staw io n e  p rzez  jed n eg o  z w y b itn y ch  
l ite ra tó w  w sp ó łczesn y ch , Józefa  W ittlina, 'za­
s ta n a w ia ją c e g o  się n a d  p rzy czy n am i, d la  k tó ­
ry c h  dzisiejsi a k to rz y , ta k  św ie tn ie  często  g ra ­
ją c  c h a ra k te ry  pod le  i m arn e , n ie  um ie ją  już 
dzisia j w ypow iedzieć  sz lach e tn o śc i i w yw ołać  
w ra ż e n ia  w zniosłości. B ardzo  in te re su ją c e  
w spom nien ie  o „M efiście n a  scen ach  p o lsk ich '1 
Snuje Józef K o t a r b i ń s k i ,  „ d r a m a t ,  j a k o  form<»
tw ó rczo śc i lite ra c k ie j a  jeg o  rea liza c ję  te a t r a l ­
n ą "  om aw ia  p. M ieczysław  O strow sk i. R e c e n ­
zje z o s ta tn ic h  p rze d s taw ie ń  w  W arszaw ie  
(d z ia ł p ro w ad zo n y  p rzez  r e d a k to ra  p ism a p. 
.W. B ru m era ) o raz  w K rak o w ie  (p. J- B rzękcw - 
sk ieg o ) za m y k a ją  ca ło ść  num eru .

Regulamin Egzaminów dojrzałości
W  „D zienn iku  u rzęd o w y m " m in is te rs tw a 

iś w ia ly y  d n ia  15 s ty czn ia  b. r. u k a z a ł się n o ­
ry  reg u lam in  g im n a z ja ln y c h  egzam inów  doj- 
za lo śc i, M niem ający  d o ty ch czaso w e p rzep isy . 
>o dnosi on  z je d n e j s tro n y  znaczne  w y m ag a­
na s ta w ia n e  uczniow i, z d ru g ie j n a to m ia s t la- 
;odzi jo  przez p o zo staw ien ie  ab itu rien to w i 
r ięk sze j sw obody  w w yborze p rzedm io tów  
:gzam im i uza leżn ionego  od ty p u  za k ła d u . Wo 
w szystkich za k ła d ac h  egzam in  z re lig ji obow ią- 
u je  w szy s tk ich  k an d y d a tó w , prócz teg o  zda- 
rać  m uszą  cz te ry  p rzed m io ty . W  ty p ie  m a te ­
m atyczno-przyrodniczym  k a ż d y  zd a je  z w y- 
-oru a lbo  ję zy k  po lsk i, albo  h is to rję , a  p rócz 
ego w y b ie ra  sobie trz y  p rzed m io ty  z pośró d  
n a tem a ry k i, f izy k i z chem ją , p rzy rodoznaw - 
tw a  i  ję z y k a  n o w o ży tn eg o . W ty p ie  hum ani- 
ty c z n y m  eg zam in o w an e są  ję z y k  po lsk i i h i­

s to r ia  i <3wa inne z w y b o ru  m iędzy  języ k iem  
łac iń sk im , a  n o w o ży tn y m , m ięd zy  m a te m a ty k ą  
i f izyką . W  ty p ie  n e o k lasy c zn y m  uczeń  w y b ie ­
ra  m ięd zy  ję zy k ie m  polsk im , liis to rją  i  u s ta la  
trz y  inne  p rz e d m io ty  z p o śró d  ję z y k a  ła c iń sk ie ­
go, g rec k ieg o , k u ltu ry  k la sy cz n e j i fizyk i w raz  
z chem ją . W  typ ie  s ta ro k la sy c z n y m  k a ż d y  z d a ­
je  ję z y k  łac iń sk i i g reck i, p ró cz  tego  ję z y k  p o l­
sk i, albo  h is to rję , m a te m a ty k ę , a lbo  fizykę . 
W  ty p ie  n eo h u m an is ty cz n y m  w sz y sc y  zd a ją  
ję z y k  p o lsk i i h is to rję  i  d w a p rze d m io ty  z w v- 
b o n i, m iędzy  języ k iem  n o w o ży tn y m , m a te m a ­
ty k ą  i f iz y k ą .* J a k  z te g o  w y n ik a , egzam in  
u s tn y  sk ła d a  się  z p ięc iu  p rzedm io tów .

Is tn ie je  je d n a k  m ożliw ość u w o ln ien ia  z c z te ­
rech  p rzed m io tó w  n a  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n ­
k ac h : Je że li uczeń  p rz y  ro czn e j k la sy fik a c ji 
o trzy m u je  z p rzed m io tó w  p o s tę p  d o b ry  i z m a- 
tu ry cz n eg o  w y p ra c o w a n ia  p iśm ien n eg o  te n sam  
p o s tę p , to  n a b y w a  p ra w a  do uw o ln ien ia . P o ­
n iew aż uczn iow ie p iszą  obecnie tr z y  w y p ra ­
c o w a n ia  p iśm ienne , w ięc  m o g ą u z y s k a ć  zw ol­
n ienie z 4 p rzedm io tów . W y ja śn ijm y  to  n a  p rz y ­
k ład z ie . U czeń  g im nazjum  h u m an is ty czn eg o  
zd a je  n . p. re lig ję . ję zy k  po lsk i, h is to rję , ję z y k  
łac iń sk i i fizykę . Z-e w szy s tk ich  ty c h  p rzedm io ­
tów  p rzy  ro czn ej k la sy fik a c ji o trzy m a ł p o stę p  
dob ry , w ięc u z y sk a ł uw o ln ien ie  p rzy  egzam in ie 
z re lig ji, h is to rji, ję z y k a  łac iń sk ieg o  i fizyk i. 
E g zam in o w an y  będzie je d y n ie  z ję z y k a  po lsk ie­
go, bo  n ie  p isa ł z te g o  p rzed m io tu  w y p ra c o w a ­
n ia . U czniow ie m a ją  rów n ież  p raw o  w y b o ru  
p rzed m io tó w  egzam inu  p iśm iennego  z bard zo  
m ałem i ty lk o  zas trzeżen iam i. Is tn ie ją  je d n a k  
pew ne w a ru n k i d o p u szczen ia  uczn iów  d o  e g z a ­
m inów  do jrza ło śc i.

Do egzam inu  p iśm iennego  m oże zasią ść  li­
czeń , k tó ry  p rzy , końcow ej rocznej ocen ie  
o trzy m a ł w sz y s tk ie  n o ty  ico n a jm n ie j d o s ta ­
teczne. Je ż e li o trz y m a ł n o tę  n ie d o s ta te c z n ą  
z jed n eg o  p rzed m io tu  n ie  b ęd ąceg o  p o d s ta w o ­
w ym  d la  pew nego ty p u  sz k o ły , m oże by ć  d o ­
puszczony , jeże li n o tę  tę  ró w n o w aży  je d n ą  n o tą  
dobrą , je d n ą  bardzo  d o b rą  z in n y ch  p rzed m io ­
tów . . . . .

D opuszczenie do e g z a m in  u s tn e g o  je s t  u z a ­
leżn ione od w y n ik u  w y p ra c o w a ć  p iśm iennych . 
D w ie n o ty  n ie d o s ta tec zn e  o d su w ają  k a n d y d a ta  
bezw arunkow o  od  egzam inu  u s tn e g o . J e d n a  
n o ta ' n ie d o s ta te c z n a  ty lk o  w ten czas , jeże li 
s tw ie rd z a  zu p e łn ą  je g o  ig n o ran c ję  w  danym  
przedm iocie.

U czeń n ied o p u szczo n y  do  egzam inu  d o jrz a ­
łości m oże k lasę  8 p o w tó rzy ć , lub  za s ia d ać  po ­
w tó rn ie  do tego  egzam inu  po up ływ ie  pól ro k u  
w c h a ra k te rz e  ek s te rn is ty .

P rz y  egzam inach  u s tn y c h  b ad a  się  i u s ta la  
ocen ę  d la  k ażd eg o  p rzed m io tu  z o sobna  n a  pod­
staw ie  w y n ik ó w  egzam inów  p iśm ien n y ch , w y ­
n ik u  egzam inów  u s tn y c h , p ostępów  w ciągu  
p o b y tu  a b i tu r je n ta  w  szkole, o raz  o p in ji cz łon­
ków  k om isji o jego  d o jrza ło śc i um ysłow ej.

K a n d y d a t, k tó ry  u czy n ił zad o ść  w y m a g a ­
niom  z k ażd eg o  p rzed m io tu  o trzy m u je  ' św ia-. 
dec tw o  do jrza ło śc i, w przeciw nym  raA c ińozc
egzam in  p o m o rz y ć  po up ływ ie  p ó ł ro k u  lub  
w te rm in ie  późn iejszym .

—  Liczba bezrobotnych w Niemczech wynosi 
obecni* 2 ,2 5 0 .0 0 0  i w zras ta  miesięcznie o 1 00 .0 00  
osób.

— Liczba bezrohoinych w Anglji wynosi 
1 ,164 .900  i je s t  niniejsza o 9 8 .0 0 0  w stcsnnka 
do tego samego okresu w roku nb.

—  Związek eksporterów  drzewa zawiązano
W Gdańsku. Zadaniem związku je s t  reprezen tac ja  
interesów gdańskich wobec Polski i zagranicy, 
oraz akcja  w k ierunku rozszerzania  eksportu drzewa 
przez Gdańsk.

— Konferencja w spraw ie WDrowadzenia 
bezpośredniej komunikacji tow arow ej między 
Polską a  H-landją odbędzie się w Poznaniu w dn. 
19 i 2 0  b. m. j rzy udziale delegatów holender­
skich, niemieckich, czechosłowackich i polskich."

— W konsulacie polskim w Berlinie zorga­
nizowano s ta łą  wystawę próbek : gzorów wyrobów 
polskich, mogących s i ę -c ie sz y ć  zainteiesowaniem 
w Niemczech.

Biarjusz ekonomiczny
— Posiedzenie przedstawicieli zaintereso 

wanych m inisterstw  w sprawie trak ta tu  han 
diowego Z Sowietami odbyło Się w min. irzem . 
i handlu. Po  omówieniu zasadniczych monuntów 
tej umowy wyłoniono na  wniosek dyr. Gliwiea, 3 
komisje: ogólno-handbwą, tranzytowo-komunikacyjną 
i prawną.

— Górnaśląska fabryka celulozy w Czudowie 
została  oste to io  rozbudowana. Między innerui 
ustawiono ncwa maszynę do wyrobu papieiu  do 
pakowania.

—  Wpływy z ceł w styczniu b. r. wynos ly 
12 mil. zł i były w stosunku do stycznia  1925 
m liejsze o 20  mil. zł, oczywiście z powoda mniej­
szego importu. Wpływy z ceł w styczniu r. b. 
były większe o 0.4 mil. zł ot wpływów w grudniu 
r. ubiegłego.

—  Projekty ustaw o ratyfikacji traktatów ,
dotyczącego długów reliefowych oraz ustawy e po­
działo przedwojennych długów austr jask ich  między 
państw a sukcesyjne, przyjęty senacki® komisje, 
skarbowa i budżetowa.

informacje przemysłowe i hanrilows
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA PIER WSZĄ 

DEKADĘ LUTEGO wykazuje wzrost zapasów zło­
ta  o 57.000 zł, zmniejszenie się zapasu w alu t i de­
wiz o 3.1 mil. zł, jedin.alkże wobec zmniejszenia 
się zobowiązań w afutow ydi i reportow yeh o 1.7 
mii. zł., zapas w ahtt zmniejszył się tylko o 1.1 
mil. zt. Ohiag biletów bankow ych zmniejszył się 
o 5.4 mil. zt. Staur bilonu zmniejszył sie o 430.000 
zloty cli.

LICZBA BEZROBOTNYCH W POLSCE w okre­
sie od 30 stycznia do 0 lutego wynosiła w przy­
bliżeniu 362.310 i wzrosła w stosunku do poprzed­
niego tygodnia o 3.191 osób. W iększy wzrost miał 
miejsce w okiręg*u płockim o 303 osoby, w rejo­
nie ezęstoełiowUkim o 400 osób, w rejonie siedlec­
kim o 250 osób, w e Lwowie o 600 osób, głównie 
metalowców, robotników  budowlanych i rriekwaiń- 
fiikowimiych, w województwie Śląskiem o 185 osób, 
górników, hutników  i t. p., w okręgu gnieźnień­
skim o 310 osób, głównie robotników  oukrnwni- 
ozycir, w Poznaniu o 200 osób robotników m eta­
lowych. Bezrobocie zmniejszyło się w P iotrkow ie 
o 231 osób, zatrudnionych przy robotach kanali­
zacyjnych, w tkalniach, cegielniach, w Bydgo­
szczy o 200 osób wskutek podjęcia robót miej­
skich, w Szam otułach o 215 osób z powo lu za­
trudnienia robotników przy ro-bolach leśnych.

ROKOWANIA O ZLIKYVIDOWANlE ZATAR­
GU W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM odbywały 
się w min. prany. W wyniku toczonych kouferen- 
cyj przy udziale przedstawicieli przem ysłu zagłę­
bia dąbrowskiego, ustalono, że um owa zbiorowa 
związków zawodowych ze związkiem prz unyslow- 
ców z roku 1925 obowiązuje przemysłowców 
w dalszym ciągu, co się zaś tyczy regnlaej; płac. 
od dnia 1 lutego, decyzja zapadnie w dniach n a j­
bliższych. Spodziewać się przeto należy aim wało­
wania zatargu w zagłębiu dąbrowskiem w n aj­
bliższym czasie. • n

RUCH W PORCIE GDYŃSKIM A W STRZY­
M A N IU  R O B Ó T . p l lu c li  w porc-Le g d y ń sk im  b y l
w pierwszej połowie lutego ożywiony. 1 Łok w rvm 
okrasie czasu firma „L libor" załadow ała węglem 
s ta tk i „Marie Sklior" 500 ton, „S tefania" 1.017 
ton. „Sen&iT1 740 ton, „Battieum " 877 ton: „?o- 
rogne" 802 ton. Obecnie ładują się dwa stnrłJ 
„S tefania" i  „T ip". F irm a ,.Bois Mano" załado­
wała statki": „Noirdost" 1.460 ton i „G ardę K unst 
m au“ 840 t.on, a obecaiic ładuje sta tek  „Daiheu.r“ . 
Gdyby była dostateczna ilość miejsca, możnaby 
ładow ać nie trży sta tk i, ale kilkakrotnie więcej, 
gdyż konjunktura n a  węgiel jest doskonała. Nie. 
stety , równocześnie z koniecznością rozszerzeniu 
czynności w porcie, wstrzym uje się roboty koto 
rozbudowy portu, w dodatku nie nie zapowiada 
szybkiego dalszego ich uruchomienia. Opi.iąa pu­
bliczna dom aga się stanowczo jak  uajszycezego 
poodjęe.ia nanowo robót portow ych w Gdyni,

W EKSLE BEZ POKRYCIA. — Sąd okręgowy 
(wydział cywilny) w W arszawie rozpatrzy! w ro- 
ku ubiegłym przaszło • 5.000 spraw , pow stałych 
bądź na tle niewypłacalności weksli, w ystawio­
nych według wszelkich w ym agań praw a, bąuś też 
w skutek w ystaw ienia weksli fikcyjnych, pod pisa­
ny d i  przez osoby nieistniejące.

Praw ie 2.000 spraw  tego rodzaju rozpatrzyły 
odnośne sądy pokoju. Ogółem więc sądy warszaw­
skie obarczono 7.000 sprawam i, do k tórychby n i­
gdy nie doszło, gdyby nie braki nawzego praw a 
wekslowego.

POW IĘKSZENIE ILOŚCI POCZTOWYCH 
URZĘDÓW CELNYCH. Z początkiem  b. r. zostało 
ogromnie ułatw ione clenie przesyłek pocztowych 
przez powiększenie ilości urzędów pocztowych, 
dokoriywujących cienia przesyłek pocztowych 
nadchodzących z zagranicy. Obecnie u rzę tów  ta ­
kich na całym obszarze państwa, jest 20. Z w y­
ją tk iem  Cieszyna i  Lwowa., urzędy te  załatw iają 
spraw y opłat celnych niotylko przesyłek adreso 
wainych do siedzib wymienionych 20 urzędów 
pocztowych, ale i  do innych jeszcze urzędów 

agencyj pocztowych, przydzielanych poszcze­
gólnym  urzędom 

S f A N  ZASIEWÓW W STYCZNIU NIE ULEGL 
ŻADNEJ ZMIANIE. Tem peratura średnia w całe] 
Polsce b y k  wyższa o 1 do 2 stopni od no. marnej 
z w yjątkiem  rejonów białostockiego i  pińskiego 
w k tó rych  b y k  nieco niższa od normalnej. Opady 
były .skąpe, szczególnie w południowej ezęśei k ra­
ju oraz w województwach warsztwakiem  i pole­
tkiem, w których dosięgały 75% średniej wielo- 
etnioj. Pew ną nadw yżkę opadów stwierdzono 
w zachodniej części kraju  oraz w woj. bklostoc- 
kiem. Powyższe w arunki pozostały bez ujemnego 
wpiywu na wegetację ozimin, k tórych stan w sto- 
sutik.u do grudnia pozostał bez zmiany i pize.l- 
staw aił się w stopniach kw alifikacyjnych (5 w y­
borowy, 4 dobry, 3 średni, 2 mierny i  1 jly) 
caloj Polski w sposób następujący: pszenica ozi­
ma 3.3, żyto ozime 3.3. Co się tyczy mrozów, k tó ­
re objęty Polskę od potowy do 25 styczn ia. uje­
mnego wpływu n a  zasiow dotychczas nie stw ier­
dzono. r

PRZEKAZY ZAGRANICZNE DO POLSKI 
W GRUDNIU UB. R. W grudniu 1925 r. p rzeka­
zano do Polski ze Stanów Zjednoczonych i K ana­
dy około 1.2 mil. dok, Z Francji około 3.5 mil. 
fr. 1 3 tys. dolarów, z Anglji 3.341 funt. s t ,  z in­
nych krajów  359 tys. złotych. Z ogólnej ilości 
l>rzeka.zamych do Polski z. Am eryki w grudniu 
pieniędzy przez banki dewizowe przekazano 489 
tys dok, rcszlę drogą przekazów pocztowych 
i w listach wartościowych.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM POLSKIM, zwkwiz-cza w okręg", lód/kim  
zdaje się uico półepszać. Zapasy towarów u deta- 
lk iow  są na wyczerpaniu. a również i składy hur- 
towue nie posiadają większej ilości tow aru. Nie­
które fabryki nieczynne urucham iają swe warszta­
ty, w ozom też pewną rolę odgryw ają znaczniejsze 
zamówienia rządowe. W  okręgu bielskim sy tu a c ji 
je s t stale znacznie lepsza, niż w okręgu łódzkim.

FIASKO TARGÓW KRÓLEW IECKICH. Ot war 
te w Królewcu 12 targi królewieckie stoją jo d  
znak:om fatalnego zastoju gospodarczego, któro
Kiznączylo się dalszein zniniejszomiem się ilości 
wystawców. Dotkliwie daje się odczuwać bruk 
Odbiorców. T arg i te nigdy nie byty tak  m tri we 
jak  t> m razem.

P rasa  królew iecka otwarcie stw ierdzając Masko 
Targów, zastanaw ia się nad tem, czy wogóle 
wskazane jest ich istnienie nadal. O ohrotacli, 
dokonanych na Targatoh, wogóle nie wiele się da
pow iodiZ aioć. T a . r s ó w  nja.w eit ni© w v d . i l  s-wv?~
go kom unikatu. Jedynie kola rządowe, a  w szcze. 
gólności prezydent prowincji, podkreślają jo trz e , 
bę istnienia nadal Targów  raczej ze w zgądu  na 
prftstige, niż ze względów gospodarczych. Ku- 
pipc-l.wo zagraniczne nie bierze prawie żadnego 
udziału w Targach.' Jedyną a trakcję  Targów  kró­
lewieckich stanow i odrębna w ystaw a Ito-ji so 
w‘ieckiej.

i szep cąc : „W ybijam  się... w zb ijam  się  p ro sto , 
p ro sto ... aż do  ra ju !"

T u zach w ia ł się i pacll n a  podłogę. Nie żył.
U rodzony  w  C halons-sur-M arne. ja k o  sy n  

p u łk o w n ik a , s tu d jo w a ł u Ca ban ela i p ie rw szy  
sw ój obraz „ P o k u sa  św. A n to n ie g o "  w ystaw ił 
w S alon ie  w 1881 r. W k ró tc e  je d n a k  p rze rzu ­
cił się od m alarstw a- do  ry so w n ic tw a  i n a  tem  
polu z y sk a ł s ław ę w ielką.

G dy R udolf S alis pow zią ł m yśl s tw orzen ia  n a  
bu lw arze  C licłiy  k a b a re tu  p. n. „ C h a t n o ir"  
(C zarny  k o t)  z zam iarem  śc iąg n ięc ia  do n :ego 
ca łe j c y g a n e r ji m a la rsk ie j i lite ra c k ie j M ont- 
m a rtre ‘u. W ille tte  'w ym alow ał m u szy ld , ozdobił 
w n ętrze  k a b a re tu , a  poza  tem  s ta l się  w spó ł­
p racow nik iem  g łów nym  p isem k a ilu s tro w an eg o , 
w y d aw an eg o  przez Ś alisa. N ies ły ch an a  w erw a, 
n iew y cze rp an e  bogactw o  w y obraźn i i o g ro m ­
ny ta le n t 'a r ty s ty  zy sk ały "  s ła w ę  św ia to w ą  
„C zarnem u K o to w i" , k tó ry  w n e t aną łuz l w szę­
dzie n ieudo lnych  naś ladow ców , a  Sali&owi w iel­
ki m a ją te k , W ille ttę ‘ow i je d n a k  nie p rzy sp o ­
rzy ły  dob ro b y tu . W k o ń cu  więc a r ty s to  p o ró ż­
nił się z p rzedsięb io rcą  i w szedł ja k o  ry so w n ik  
do św ieżo za ło żo n eg o  d z ien n ik a  ilu s tro w a n eg o  
„C o u rrie r  F ra n ra is " .  D zięki w spó lp raeow nie- 
tw u W ille tte ‘a , k tó rem u  w ydaiw ca dz ien n ik a , * 
Iło ąu e s , <M zu p e łn ą  swtobodę za p ełn ian ia  łam  
jego  w y d aw n ic tw a  ry su n k am i z chwali U lezą-" ' 
cej i k a ry k a tu ra ln i, „C o u rrie r  F ra n c a is"  s ta l  
się ta k  p o p u la rn y , że w y ry w a n o  go sob ie z rąk . 
P rz y c z y n iła  się do tego n iew ątp liw ie  i rek lam a 
w sk u te k  licznych  sp raw  sądow ych . W ille tte  b o ­
w iem  n ienaw idził A ng lików , N iem ców  i k o ­
m orników . k tó rz y  n ie jed n o k ro tn ie  dali m u się  
we znak i. U żyw ał w ięc dcli kosz tem , choć „C our- 
i-ier F n m ę a is"  p o c iąg a n y  b y l za te ż a r ty  do od­
pow iedzia lności i pla-eit g rzyw ny .

D w a p ise m k a  ilu s tro w a n e , k tó re  W ille tte  za ­
łożył sam , p rag n ą c  m ieć o rg an  w łasn y , sk o ń ­
czy ły  s ę  —  n a  k o m o rn ik u . A le m ia ł już s ła w ę , 
rozg łośną , zam ów ien ia  św ie tn ie  p ła tn e  n ad c h o ­
dziły  zew sząd, u s ta tk o w a ł się w ięc , osiadł 
w dom ku , k tó ry  n ab y ł w d z te lm ey  B a tig n o l le s ' 
i lam  dokonał żyw o ta . ‘

W  o sta tn ic h  la tac h  ży c ia  chw ycił się  r e i  p ió ­
ra  i w y d a ł w spom nien ia  sw oje p. Ł: „ F e u  Pier- 
ro t"  (N ieboszczyk P ierro t). K siążk a  ta , ja k  
w szy s tk o , ico wychodzilio z ręk i ilu s tra to ra  
„C zarnego  K o ta " , m ia ła  pow odzenie ogrom ne.

UdjKiw-.edzialny redaż t o r :

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

P A N I E !  P i l K T I I i i i
Majtańaze ź ró i ło  przyborów do h a tca  D. SI. C. jedwa- 
uiu, wetny, nici i t. p. w w ie lk im  wyborze, oraz salctad 

rysowniczy ta m b o ro w a n ia  2287
L. Schickman, K raków , ul. G rodzka L. 71, I. p.

B . im O  B U C S -lŁ T iS B Y J flO -K S E W J S Y J S ia

S. S1IPHABSA
ząprzvą;ężane"o r/,eczoznawcv sadowego i rewizoranla spo-azieinT z ranii9n:a Rany Bporazimczcj mm. nŁn,i, .

p r z e n i e s i o n e  z  d n  e m  15  l u t e g o  b .  r .

U L IC A  S Z U J S K IE G O  L, 1
v; im a u o  wiE 2̂ o t e l e f , 4704

Z p n  wybitnego artysty francuskiego
Je d e n  z n a jo ry g in a ln ie jszy ch  a r ty s tó w  p a ry ­

sk ich , piewca, w ry su n k u  dziejów  P ierro ta. i Co- 
lom bm y, m alarz  i rysow nik  A dolf W jlle tte , 
zm arł d n ia  4-go lu tego  w  P a ry żu , p rzeżyw szy  
la t G8. N

N aw e t w  o s ta tn ic h  chw ilach  ży c ia , a zapad ł 
b y t n a  o b u stro n n e  zapalen ie  p ilic, nie opuszcza­
ła  go  w y o b raźn ia  g o rączk o w a, W  dzień  śm ierci, 
o ck n ąw szy  się z ciężk iego  sn u . rzek ł do b ra ta  
le k a rz a  i um iłow anej m aiżónk i, czuw ających  
p rzy  je g o  łożu: „W ędru ję ... U noszą m nie sk rz y ­
d ła ... O błoki m nie unoszą... L ecę p onad  A lpa­
m i..."

P o  ty c h  sU w ach , ze rw a ł się  z łóżka  i od p y ­
c h a ją c  p rz y trz y m u ją c y c h  go : b ra ta  i żonę, ru ­
szy ł m ocnym  k ro k iem  przez p o k ó j, u śm iecha­
ją c  się do  w izji, k tó rą  w idział oczym a duszy

Miszima
e t o m a n y ,  sa lon ik i ,  ro ik la-  

d auk i ,  m a to race ,  Bprze- 
daje ,  w y k o n u je  wszelkie ro; 
boty tap ice rsk ie  t a p i c e r  
ulica św, .Tana 13. 2283

SjjjHieliczka. Wynajmę za- 
Wir raz wygodno mieszka 
nie, kuchnia, komfort. Listy: 
(roldhamraer, „Ruch“, nlioa 
Szczepańska. r 380

Z a le ty  i w ady.
Świałowei sławy psycho-crafolop; 
Szyller-Szkolnik opowie Ci, kim 

jesień, kim być możesz? 
Nade&lii cliarakter pisma swó 
lub zaiuleresowan©] osoby, zako 
munikuj: imię, rok, miesiąc uro 
d/-eniar • Otrr.yrtnisz bzozoróIowo analizę cbarakleru, określenie za 
lot, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
5 złolych. Osobiście przyjmuję oc 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psyctio-Grafo- 
los Szyller-Szkohiiic, Piękna 25-10.220S

b a l o n i k i  od 800 zlotycb, 
S  otomany, kanapy, kana- 
oki rozkładane, łóżua Bktada- 
ne, materace włosienne na 
raty! Luszowicz, Floriańska 
U. 2304

HEMOROIDY
Czopki hemorojdow©

A . G ą s e c k ie g a
(z kornikiem )

k ra ‘owy a ia „Anusol* 
usuwają ból, pieczenie, 
krwawienie, swrędzenie, 
zmniejszają gu zy (żyt aki)

Żądać w aptekach.

2158

Żądajcie wsządzla 
M J 5 W 3 J  f iE F O B M T l

I Przewodnik handlowy i inform acyjny |
i  Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom ^

ic !
U uraza wali i b k iu d  
\myborów folotjraficz• 
Szewska Z. 'lei. 14Xt>

iU i  n i c i

litilik  M ałopolski 8. A.
Żaliłd tKrikowie, Kjwi ąt, 25

i$ lr tw  c w /zfcJUe c zyn r ości

S fowimiw Bank
S A. we Lwowie.  —  U Udział 
w Krakówie, RyneK gl. 35 .  

IB  (KrzyartcKjy) Tel. 2188 i 412 
^  laiatwm n a )liu rz y » tn le )

wn£eIkiec7yr-nosci btnlioW‘eorazi przekazy  na wa ystk ie  miej j co- 
wości ki"aj -  ł  .:agr\,nicy.

P. M A U K IZ IO
R y n e k  g łó w n y  38

s:l o r t e j i in  tuj

EH1BAR
F0STEP11UIY
P I A N I N A

Wyłączne zastępstwo:

n .  s m i a m m
K R A K Ó W ,  S S 2 5 W K A  9

JOXŁf WITŁIK
zarodowy mechanik, stroiciel }or~ 
ierjianów, kier, Wytw. )ortepianow 
B. Ciabryetskc, uL Stolarsko L , 6. 

le lelon 3SV.

tierbata 
z „Raczka**
Jjljiisz Orosss

Sp. z o, o, 
Kraków 

K y u e k  f l ł .  3 4

H o te le 1
H O T E L  

k » 3 ' 3  

FLORJAtlSKA 14
TEL 22Ł3. TEL. 2253

f u t r a  tirm y  U. i R. Moor
uznane za najlepsze, 

najtrw alsze  i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Talelon 17

i i  s i e i / a r  n i e  
^  s/i i n r h /  n u t

G e b e t h n e r  i W o lf f  
Rynek gt. 2 3

; 0iążki, nuty , pism a krajow e 
i ^agiam azne.

Z OSTATMEJ CEWSŁ7
Dowiadujem y się iż zakład fo iograaczny  ^

„1SOSOC;0“ w Warszawie, Siolna 3
w celu rozpowszechnienia swego 7.aVadu folograhcxnego prze­

znaczy} do rozdania t ^

10.000 p o rtre tó w  d a rm o !!
Jes llo  fakl, k lć ry  należy ocenić i każdy z życzących sobie  mieć 
p o r t r e t  r e tu s z o w a n y ’, a r ty s ty c z n i©  w y k o u  y , z e  z d u -  
m le w a ją c e m  p o d o b ie ń s tw e m , oprawiony w elegauckie'passe- 
porlouł, rozm iaru ;ir»x45 cm. pow inien p rz ^ ła ć  do zakładu foło- 
-raric /nego  „ R 0 U 0 t< 0 'ł tY a rs z a w n , Z le ln u  d, oddz. 26
skrzynka poczlowa 627 folografję, gruPS ‘u , * P* 1 Pódaniem 
dokładnego adresu , a otrzym a w przeciągu i -  < ni swą fol ogra - 
tię w całości w raz z  portretem . passe-portout, przesyłką 
i opakow anie należy  nadesłać 5 z ’o tych. Przy grupach należy 
osobę, przezoaczoaą do pow iększenia, oznaczyc a .  Nie jest to 
żadna reklam a, lecz rzeczywisty takt, radzim y więc pizekonać się

I I  ALEKSANDROWICZ
basztowa 11. —  Tel, 311 i 4064
Magazyn przybordw biarowjoh

r  U bezp ieczen ia  

Towariyslsu ttiiiywiń na życia
„ F E N I 3 k S w

U L. K E K T R b i n  8 .

„ M O W A '
jedyny dziennik popołudniowy w Krakowie, wojowództwie Śląskiem i Eaohodniej Małopolsoe, przynosi 
najświeższe wiadomości telefoniczne, telegraficzne i iskrowe — oraz ostatnie notowania giełdowo

i jes t już w godzinach popołudniowych lub wieczornych w dniu opuszczen ia  prasy do nabycia:
W księgarniach kolejow ych Towarzystwa „Ruch" lub w agencjach dzienników:

W T r z e b i n i  o godzinie 14-55. 
W S z c z a k o w e j  o godzinie 15-28. 
W  M y s ł o w i c a c h  o goiiz. 15*52.

W Katowicach o godzinie 16-13. 
W Oświęcim iu o godzinie 16-30. 
W Dziedzicach o godzinie 17-12.

W B ochni o godzinie 16-36. 
W Tarnowie o godzinie 17-32. 
W Bzeszowie o godzinie 19-41.

D . S C l f i K I S i t f E i * 1
Juków, Fńfjaińi 32, lelef. 3215
M agazyn mód i strojów dam- ; 
sk ich , polecaostnluie nowo- I 
Aci karnawałowe, w S7.czo- j 
ąólności: koronki, brokaty , 

również we1.wety, 
Veo^ur. Chiffony, Crepe de | 

elune, Crepe G<*orgette.

c L i k i e r u

KlinllMi«n-'ilti' luaii*i.r-’.lllC'«r.il®r»>l- .1 .» 11
: fabryka ąajprredftleiszyob *
2 likierów
I E l tP M t t  L C C A H  ■

j B O L S  j
|  Rok iat. (575 §
|  Ż ą d a ć  WN/.ętlAi j!  |MMŁJIII. ł i ,f’bl4ll«llWł' |i# .«§ - I UlClłimtni IliWiiiM

Kursa m aturyczn8 i ch k tzl& łu a^ ie

„ W I E J D Z A "
pod osobistem  kierowniclwem 

prof. Bogusława Butrym a wicia 
w Krakowie, ul. Studencko L. 14
przygotowują tuk do m atury, 
i a kó \ o i  tl o w azy «t k i e li o >/auni o ó w

I* o z  n a ń
K sb’arn'a w ysy:kawa

Życie płciowe
(160 stron) v.\ i -50. Samogwałt ! 
O'H0. — Miodowe mie-dące ID80. j 
Zboczeniu płciowe d*8j.L Klyka 
stosunków  płciowych 0*60. Se­
kre tne  sposoby Dtaiżeóskio 0 80. 
Co każda panna wiedz-eć po­
w inna I'*—, Dlaczego mężczyźni 
się nie żenią 0*40. Roz.wój sto 
sunków płciowych OSO. l)w c  
moralności OSO. Pojedynczo lub 
wszystko razem  7.a zł 8 50 fratiko 
z dodatkiem  „l agendy w o ,eu iie / 

w y sy ła :
W ł. W i l a k ,  K s i ę g a r n i a
Poznań, ul, P o lg ó rn a  10/34

Najlepsza a
najskntaczniejsza ®  

najtańsza y

reklama!
je s t  ‘

w Przewodniku |
informacyjnym 
i handlowym ®

„Nowsj Reformy  ̂ i
Cena ogłoszenia wraz 
z dos taw ą bezpłatnego | |  
n u m e r u  dowodowego 

25 zł miesięcznie. £§

mS
C zcionkam i Drukarni Literackiej w K rakow ie, u lica Jagielloń ska L. 10, pod zarządem  Stanisław a Ziem iańskiego.


